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REKLAMA

(DRAWSKO POM.) Burmistrz Zbigniew Ptak poda³ wykaz osób prawnych i fizycznych oraz jednostek
organizacyjnych nieposiadaj¹cych osobowoœci prawnej, którym w zakresie podatków udzieli³ ulg,
odroczeñ, umorzeñ lub roz³o¿y³ sp³atê na raty w 2005 roku. Niestety, w wykazie nie poda³, komu umorzy³,
komu roz³o¿y³ na raty i jakie ulgi zastosowa³. Nie poda³ równie¿ sum indywidualnych jak i ca³ej sumy,
jaka nie wp³ynê³a do bud¿etu.

Ulgi, odroczenia, umorzenia, raty w 2005 roku

BURMISTRZ UMARZA...

Siódme Ogólnopolskie Zawody w Sportach Obronnych
Oficerów Rezerwy o Puchar Ministra Obrony Narodowej

„GROM” JESZCZE ZA SILNY
DLA DRU¯YNY
ZE Z£OCIEÑCA
(Z£OCIENIEC) Dwóch panów, nauczyciel wuefu i oficer
Wojska Polskiego - od trzech miesiêcy na emeryturze,
w pierwszym kontakcie z reporterem Tygodnika
w poniedzia³ek przed po³udniem oznajmili, co nastêpuje;
- JESTEŒMY WICEMISTRZAMI POLSKI. PRZEGRALIŒMY
TYLKO Z REPREZENTANTAMI „GROMU”. TO NIEBYWA£Y
SUKCES. POPRZEZ „TYGODNIK” RADOŒCI¥ CHCEMY
PODZIELIÆ SIÊ Z CA£YM POJEZIERZEM. Od lewej - Zenon Kuzio, Jan Macul, Jerzy Ho³ownia

Starosta
wnioskuje
o walne
w „Drawie”

Jazda na fotelu
burmistrza
bez trzymanki
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Kazimierz Rynkiewicz

Lech Wałęsa przewiduje, że
ten rząd wytrzyma jeszcze trzy
miesiące i później będą kłopoty,
więc może wrócić ma scenę po-
lityczną. Komentatorzy łączą ten
okres z dniem 1 września, czyli
datą  rozwiązania Wojskowych
Służb Informacyjnych. Przewi-
dują zawirowania wokół rządu
podobne do tych sprzed 14 lat,
gdy nocą obalono rząd Jana Ol-
szewskiego. Z kolei minister
sprawiedliwości Zbigniew Zio-
bro mówi o coraz głębszym roz-
pracowywaniu układu, jaki zże-
rał Polskę. Już rysują się głębokie
pęknięcia, jak chociażby odejście
jednego z filarów Gazety Wybor-
czej, publicysty Romana Gra-
czyka, który nie mógł pogodzić
się z antylustracyjną linią redak-
cji i brakiem możliwości wypo-
wiadania własnego zdania na ten
temat. A środowisko dziennikar-
skie dopiero czeka trzęsienie zie-
mi po ustawowym jego zlustro-
waniu, co już projektuje PiS.
Wakacje więc nie będą – jak do

tej pory – tzw. sezonem ogórko-
wym w polityce.

Jak bardzo zasiedziałe są różne
koterie i środowiska przekonała
dyskusja o likwidacji przywilejów
podatkowych twórców, artystów
i naukowców przez minister Zytę
Gilowską. Nie chodzi o wpływy
do budżetu, ale o zasadę równości
obywateli, także podatkowej. Ar-
gument, że nigdzie na świecie
twórcy takiego przywileju nie po-
siadają, zakrzyczeli sami zaintere-
sowani. Z PRL-u wynieśli stan po-
siadania i chcą go zachować obec-
nie. Wynieśli również świadomość
bycia klasą samą w sobie, czym
przywrócili do życia ideę walki
klas niejakiego Marksa, który
twierdził, że byt określa świado-
mość. Od tamtego czasu niektórzy
poszli jeszcze dalej głosząc hasła,
że to odbyt określa świadomość,
stąd parady gejów i “gówniana”
sztuka artystów spod znaku Nie-
znalskiej i Szczuki.

Gdy PiS stwierdziła, że nie
jest partią antyinteligencką i za-
apelowała do inteligentów o
wsparcie budowy IV RP, zrobi-
ła się cisza. Inteligencja obudzi-
ła się nagle, gdy Gilowska
chciała przywrócić podatkową
normalność.

Młodemu człowiekowi może
wydawać się, że jak zdobędzie
dyplom wyższej uczelni, to auto-
matycznie staje się inteligentem.
Nic bardziej mylnego. Człowiek
zostaje inteligentem, gdy prze-
kracza byt i odbyt. Gdy wchodzi
w sferę kultury i duchowości.
Każdy, kto uprawia ogródek wie,
jaką siłę ma natura. Wystarczy
zostawić ogród na rok i zarośnie.
Ogród kultury pozostawiony
sam sobie zarasta także i rozpada
się praca pokoleń. Ten ogród po-
winni pielęgnować zwłaszcza in-
teligenci, ale dzisiaj im się nie
chce. W pokoleniu peerelow-
skim wyrośli inteligenci, którzy
nie potrafili nawet trzymać na-
rzędzi do uprawiania kultury.
Można to śmiało porównać do
starszego pokolenia rolników i
następnego pokolenia pracowni-
ków pegeerów. Wyrosła inteli-
gencja, która nie rozumie ogrodu
i nawet nie postrzega siebie w roli
ogrodników. Zamiast książek na
półkach gromadziła kryształy.

Kilka dni temu rozmawiałem z
mieszkańcem Drawska Pom. pa-
nem Franciszkiem Semerem. Na-
pisał książkę o swoim nauczycielu
kapitanie żeglugi wielkiej Antonim
Halka-Ledóchowskim. Porzucił

on stan hrabiowski, by stworzyć
przed wojną i po wojnie szkolnic-
two morskie (w Szczecinie). Gdy-
by nie było historii, wszystko wy-
dawało by się nam oczywiste, nor-
malne. Historia to zbiór idei i ludzi,
do których możemy się porówny-
wać, przyglądać się, jacy byli i
jacy my jesteśmy. Franciszek Se-
mer przybliżył wielką postać, o
której zapewne mało kto już wie.
Wykonał pracę w ogrodzie kultury,
nie mieniąc się wielkim twórcą, jak
wielu protestujących przeciwko
zniesieniu przywilejów.

W niedzielę, w programie
TVN pokazano, jak grupa około
80 lekarzy, głównie ginekolo-
gów, jedzie na niby szkolenie
promem do Szwecji. Pod pozo-
rem szkolenia chleją wódę i
bawią się przez całą noc. W ten
sposób firma farmaceutyczna
robi sobie z lekarzy pospolitych
akwizytorów, którzy będą póź-
niej wypisywać na receptach
(sprzedawać) jej produkty. To
był wstrząsający obraz ludzi z
dyplomami, którymi rządził byt i
odbyt.

Kto więc wesprze budowę IV
RP?

Upad³a klasa, czyli o potrzebie
pielêgnowania ogrodu

Po swym poprzednim, a za-
mieszczonym w gazecie spo-
strzeżeniu dot. “ścieżki rowero-
wej”, przekonałem się, że gazeta
ma jednak siłę oddziaływania
oraz że decydenci miasta czy-
tają ją i na podstawie wiedzy
zdobytej poprzez takie spo-
strzeżenia podejmują decyzje.
Dlaczego taka myśl. Następne-
go dnia po ukazaniu się tego
tematu, ścieżka była wykoszo-
na, kosze i worki właściwie za-
montowane, stojak rowerowy
wyciągnięty z rowu. Pytam, czy
o tak błahej sprawie porządko-
wej nikt z OSiR nie pomyślał.

Jak poskutkowało, to poru-
szę inne tematy. Jadąc od Po-
łczyna do Złocieńca za stadio-
nem ul. Połczyńską zbliżamy się
do przejazdu kolejowego. Przed
tym przejazdem postawiono
kiedyś znaki drogowe “STOP”.
Co teraz ten metal na metalo-
wych słupkach przedstawia,
tego żaden kierowca nie wie.

Wszystkim znakom drogowym w
Polsce odpowiadają odpowiednie
kolory. Z napisu i koloru tych zna-
ków nikt, tj. kierowcy, nie dowiedzą
się. Sezon turystyczny już za pa-
sem. Kierowcy z państw Unii Euro-
pejskiej tą trasą też będą jeździć. Co
na to właściciel drogi i jeszcze pa-
nująca władza w teraz zazielenio-
nym Złocieńcu? Może też to wpły-
nie na poprawę tego oznaczenia.
Takich znaków jest jednak dużo
więcej, ale na bocznych ulicach i
nie tak wpływających na bezpie-
czeństwo.

Druga uwaga. Koledzy do-
jeżdżający do pracy z Wałcza nie
mogą zrozumieć, dlaczego tak dużo
jest na tym odcinku kontroli policyj-
nych na tzw. radar. Ja jeżdżąc tylko
rowerem (posiadam kartę rowe-
rową), w już chyba moim Złocieńcu,
spostrzegłem bardzo zły nawyk i
nagminne nieprzestrzeganie przepi-
sów prawa drogowego na ruchliwej
bardzo ulicy.

Nie życzę nikomu o wrażliwych

nerwach jazdy rowerem ul Po-
łczyńską. Opiszę spostrzeżenie.
Jadąc od Siecina, tuż przed piękną
wizytówką Zajączkiem, jest znak
drogowy – „tablica miejscowo-
ści” Złocieniec. Jak wiem, powo-
duje on obowiązek jazdy na tere-
nie całego miasta szybkością mak-
symalnie 50 kilometrów lub naka-
zana innymi znakami. Ale co z
tego. Bezwzględna większość kie-
rowców pędzi ile może. Na ul. Cie-
szyńskiej ludności przez budow-
nictwo przybywa. Dalej skrzyżo-
wanie z Pomnikiem, a w I Dywizji
koło straży pożarnej i pogotowia
ratunkowego na słupie oświetle-
niowym znak ograniczenia do 30
km/godz. Wcześniej internat, ze
szkołą podstawową i gimnazjum.
Nikt z kierujących autami taką
szybkością nie jedzie. Samocho-
dy ciężarowe rowerzystów spy-
chają do rowów i na chodnik. Dla-
czego tu nie ma kontroli szybkości
jazdy? Komu tak wygodnie?

Karol Majski

Dlaczego tu nie ma
kontroli szybkości jazdy?List do redakcji
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(ZŁOCIENIEC) Za nami  FE-
STYN PARAFIALNY w parafii świę-
tej Jadwigi. Spotkanie zajęło dwa dni –
ubiegła sobota i niedziela. Zabawy od-
bywały się przy starannie dobranej
muzyce dobiegającej do niemalże
wszystkich zakątków miasteczka. A to
dzięki profesjonalnemu nagłośnieniu
firmy pana Jana Durki.

Był grill, loterie fantowe, konkursy,
stragany z dewocjonaliami i stosowną li-
teraturą. Na festyn przez całe dwa dni
przybywały rodziny z ciągle nowej tu
parafii, bardzo często w pełnych skła-
dach. Chyba największym zainteresowa-
niem cieszył się koncert zespołu instru-
mentalno – wokalnego złożonego z sa-
mych księży – MIKTAM REAKTY-
WACJA. Wygodnie usadowiona pu-
bliczność przez kilka kwadransów wsłu-
chiwała się w produkcje podawane przez
księży z estrady – nie szczędząc okla-

sków i zachęt do przedłużenia spotkania.
Festyn w parafii świętej Jadwigi

Królowej posłużył także do ukoje-
nia sportowych nerwów po piłkar-
skiej bitwie z Ekwadorem na Mi-

25 czerwca u ksiê¿y Zmartwychwstañców

DWA DNI FESTYNU W PARAFII ŒWIÊTJ JADWIGI

strzostwach Świata w Niemczech.
Na dwudziestego piątego czerw-

ca zapraszają do siebie księża Zmar-
twychwstańcy do parafii Maryi
Wniebowziętej.                            (om)

(DRAWSKO POM.) Burmistrz
Drawska Pom. ogłosił przetarg ustny
nieograniczony na sprzedaż  działki
niezabudowanej przy ul. Okrzei (nad
jeziorem Okra) o pow. 1,6909 ha, z
przeznaczeniem na usługi turystyczne.
Cena wywoławcza wynosi 230.000 zł.

Przetarg odbędzie się w urzędzie
miejskim w Drawsku Pom. 3 sierpnia
2006 roku o godz. 12.00.

Warunkiem przystąpienia do prze-
targu jest wpłacenie wadium w wysoko-
ści 10% ceny wywoławczej (23.000 zł) z
podaniem numeru działki na dowodzie
wpłaty najpóźniej 31 lipca 2006 r. Mini-
malne postąpienie wynosi 2.300 zł. Do
ceny osiągniętej w przetargu zostanie
doliczony 22% podatek VAT. Uzbrojenie
techniczne stanowią: możliwość przyłą-
czenia wody, kanalizacji i energii.            (r)

Dzia³ka nad Okr¹
za 230 tys. z³

(DRAWSKO POM.) Towarzy-
stwo Budownictwa Społecznego ogło-
siło przetarg nieograniczony na opraco-
wanie dokumentacji projektowo-kosz-
torysowej na budowę budynku miesz-
kalnego w Drawsku Pomorskim przy
ul. Krótkiej. Jedynym kryterium wy-
boru ofert jest cena (koszt). Oferty
należy składać w siedzibie T.B.S. w
Drawsku Pom. przy ul. Sobieskiego 8,
w terminie do 28.06.2006 r. do godz.
9.45. Pracownikiem uprawnionym do
kontaktów z oferentami jest Barbara
Bojko (tel./fax 094 3632558).               (r)

Przetarg
na opracowanie
dokumentacji

Oœwiadczenie starosty przedk³adane jest przed publikacj¹
wojewodzie. Jednak z uwagi na to, ¿e starosta jest jednoczeœnie
radnym, jego oœwiadczenie znalaz³o sie na BIP – ie.

Do majątku starosty należy 1936,05 zł oszczędności, ubezpieczenie na
życie, warte 4950 zł, ? udziału w mieszkaniu o powierzchni 54,60 metrów
kwadratowych, wartym 112,5 tys zł, udział w Banku Spółdzielczym w Połczy-
nie Zdrój na kwotę 100 zł oraz udział w Gminnej Spółdzielni Samopomoc
Chłopska, warty 416,17 zł. W ubiegłym roku Stanisław Cybula z tytułu peł-
nionych obowiązków otrzymał 105770, 89 zł. Ubiegłoroczny dochód żony
wyniósł 30519,68 zł. Do zobowiązań należy spłata trzech kredytów : hipotecz-
nego, zaciągniętego w PKO BP (pod koniec roku zadłużenie wynosiło
61491,07 CHF), odnawialnego zaciągniętego w w/w banku na sumę 80 tys
zł (pod koniec roku żadnych zobowiązań z tego tytułu) oraz pożyczka miesz-
kaniowa zaciągnięta przez żonę w zakładzie pracy na sumę 15 tys zł (do końca
ubiegłego roku spłacono 2 tys zł). Stanisław Cybula jeździ samochodem Re-
nault Thalia z 2001 roku. Cały jego majątek jest współwłasnością żony.

Kasa starosty



Str. 4 Z ¯YCIA POWIATU tygodnik pojezierza drawskiego 16.06.2006 r.

Izba Rzemieślnicza MŚP w Szczecinie

organizuje
kurs pedagogiczny i bhp

dla chętnych do prowadzenia działalności gospodarczej i szkole-
nia uczniów. Kurs odbywać się będzie w siedzibie Cechu Rzemiosł
Różnych w Łobzie, ul. Słowackiego 6. Zainteresowanych prosimy
o kontakt z panią Wandą Siemaszko tel. 091 397 35 33.

REKLAMA

email wppp1@wp.pl

Przeczytałem waszą gazetę nr 23
od deski do deski ale to co przeczyta-
łem na stronie 13 to jest skandal!

Jak wiemy, każdy kij ma dwa
końce, a moneta dwie strony, jeżeli
pojawił się problem, bo dzieci na dro-
dze i ich bezpieczeństwo to jest pro-
blem, należy taki problem „obejrzeć”
z dwóch stron, a nie tylko z jednej.

W miejscowości Rzęśnica nie
można postawić znaku ograniczenia
prędkości, należy - moim zdaniem -
przede wszystkim odgrodzić ulicę od
miejscowości ścianami dźwiękosz-
czelnymi, takimi jak można je zaob-
serwować w Niemczech oraz należy
zmienić lokalizację przystanku auto-
busowego, przez wybudowanie na
przykład zatoczki, gdzie autobus by
zjeżdżał z jezdni lub w ogóle należa-
łoby zmienić lokalizację przystanku.

Nie idźmy na łatwiznę, jak nasi
drogowcy. Jeżeli są dziury w jezdni,
to co się robi w Polsce? Stawia się
znak ograniczający prędkość, bo po
co łatać dziury? Znak drogowy posta-
wiony w Rzęśnicy obowiązywałby
przez 24 godz. utrudniając życie kie-
rowcom. Nie dajmy się zwariować i
myślmy jak problem naprawdę roz-
wiązać nie przeszkadzając innym.

W artykule poniżej - po co wyci-
nać trawę z pobocza? Postawmy ta-
blicę informacyjną, że na poboczu jest
trawa, czy to rozwiąże problem?

I jeszcze jeden artykuł – “pasy
na.....” - kawałek dalej w stronę stare-
go ZPW są pasy, ile tych pasów dla
pieszych? To już przesada. Owszem,
należy się zastanowić jak ten problem
rozwiązać, ale moim zdaniem na pew-
no nie pasami w tym miejscu.

Prosiłbym zająć się tematem osie-
dla w Budowie, na przykład miejsca-
mi do parkowania pojazdów, dlacze-
go tych miejsc się nie robi, tylko straż
miejska wypisuje mandaty?

I jeszcze jedno, proponował bym
w Rzęśnicy postawić fotoradar. Kie-
rowcy zwolnią i jeszcze można zaro-
bić.  Oczywiście w tym momencie
żartuję „nie dajmy się zwariować i na
każdy problem patrzmy z kilku
stron”.

Z wyrazami szacunku
Wojciech Kozubowski

Nie idŸmy
na ³atwiznê

Oglądam w telewizji migawki z ob-
chodów Dni Morza w Szczecinie. Mie-
siąc wcześniej, na spotkanie autorskie
do Łobza przyjeżdża prezes Związku
Literatów Polskich, Oddziału w Szcze-
cinie, kpt. ż. w. Józef Gawłowicz. Kilka
dni wcześniej został dyrektorem Urzę-
du Morskiego. Był kurierem Jerzego
Giedroycia, przywoził do kraju litera-
turę i bibułę dla opozycji. Z ogromną
swadą opowiada o swoich morskich
podróżach, kontaktach z
Instytutem Literackim w
Maisons-Lafitte i niebez-
piecznej misji kuriera. O
tym można przeczyt ać w
książce “Byłem kurierem
Giedroycia”. Słucha go
łobezianin Otto Bernard
Hayder, który kilka lat
wcześniej publikuje w pra-
sie łobeskiej artykuły na
temat edukacji morskiej.

Kilkanaście dni temu
rozmawiam z panem Fran-
ciszkiem Semerem w
Drawsku Pomorskim.
Wręcza mi książkę o kapi-
tanie Żeglugi Wielkiej An-
tonim Halka-Ledóchow-
skim. Zastanawiam się, jak
ważna dla naszego regionu
była gospodarka morska,
jak głęboko wnikała w głąb
lądu i docierała do takich
miasteczek jak Łobez,
Gryfice czy Drawsko Pom.
Jak stwarzała szansę dla
ludzi z regionu, ale także
dla lokalnych gospodarek,
co unaocznił upadek Stocz-
ni Szczecińskiej, dla której produkowa-
ło wiele zakładów w regionie.

W wyniku działań dotychczaso-
wych rządów kryzys dotknął całej go-
spodarki morskiej. Nie oznacza to, że
musi ona upaść. Okres międzywojenny
pokazał, że można wszystko odbudo-
wać lub zbudować od podstaw.
Wszystko zależy od ludzi, ich wiedzy
i świadomości.

Jednemu z takich ludzi, którzy po
wojnie stworzyli od podstaw morskie
szkolnictwo w Szczecinie poświęcona
jest książka pana Franciszka Semera.
Jak “morskość” potrafi wnikać w głąb
lądu, w jakże niespodziewanych oko-
licznościach, niech świadczy fakt, że w
2003 roku właśnie w Drawsku Pomor-
skim odbyło się  spotkanie plenerowe

Śledziołapów, jak siebie nazywają ab-
solwenci Państwowej Szkoły Rybo-
łówstwa Morskiego w Szczecinie.

Taki oto zapisek znalazłem na ich
stronie internetowej: “Realizując wnio-
sek Pawła Rauchuta zaakceptowany
przez ogół, zorganizowaliśmy w Draw-
sku Pomorskim w ośrodku wypoczyn-
kowym “Okra” nad jeziorem Okra spo-
tkanie plenerowe Śledziołapów. Nasze
“Grill Party” trwało od piątku 26 wrze-

śnia do niedzielnego popołudnia 28
września. Ośrodek, który wyczaił nasz
kolega Stachu Szulwiński, położony
jest nad malowniczym jeziorem Okra,
widoki przepiękne. Warunki socjalne
spartańskie, nie kwalifikowały ośrodka
nawet na jedną gwiazdkę, ale myśmy nie
przyjechali do hotelu, ale na grill party.
Pogoda była znośna, ale najważniejsze,
że atmosfera spotkania integracyjnego
była wyśmienita.”

W ubiegłym roku Stowarzyszenie
Absolwentów Państwowej Szkoły
Rybołówstwa Morskiego (PSRM) w
Szczecinie wraz ze Szczecińskim Klu-
bem Kapitanów Żeglugi Wielkiej i Aka-
demią Morską  zorganizowało w czerw-
cu spotkanie autorów marynistów z
czytelnikami w ramach obchodów

Szczecińskich Dni Morza 2005. W trak-
cie tego spotkania odbyły się “wodowa-
nia” nowych książek, w tym książki o
Kapitanie Żeglugi Wielkiej Antonim
Halka-Ledóchowskim “Dziadku”, au-
torstwa Franciszka Semera.

Autor, drawszczanin od urodzenia,
jest absolwentem Wydziału Nawiga-
cyjno-Połowowego Państwowej Szko-
ły Morskiej i przez kilkadziesiąt lat
pracował w instytucjach morskich
Szczecina. Wrócił do Drawska, by za-
opiekować się matką.

Dlaczego napisał książkę o Ledó-
chowskim? Jak tłumaczy we wstępie, z
potrzeby serca, z zobowiązania, jakie
umarli pozostawiają żywym. W tym
przypadku zobowiązanie dotyczy za-
chowania pamięci o twórcy szczecińskiej
nawigacji i nauczycielu, który uczył
wszystkich przedwojennych kapitanów
odradzającej się żeglugi. Autor należał do
ostatniego rocznika, który Ledóchowski
uczył astronawigacji. Zatrwożył go stan
dokumentacji dorobku tej wybitnej oso-
bowości, który jest nader skromny, co
skazuje tę postać na zapomnienie.

W posłowiu dodał: “Pisząc tę książ-
kę nie myślałem o jej komercyjnym
aspekcie i bardzo bym chciał, aby o
Dziadku pamiętali nie tylko jego
uczniowie (jest ich przecież coraz
mniej), lecz możliwie najwięcej roda-
ków. Chciałbym też, aby nie tylko
mieszkańcy ulic jego imienia, lecz także
przechodnie wiedzieli, kto to był kpt. ż.
w. Antoni Maria Ledóchowski.”

Dla określenia jego osobowości au-
tor przywołuje słowa Mikołaja Koper-
nika zawarte w dziele “O obrotach ciał
niebieskich”: “Myśli uczonego są nie-
zależne od osądu ogółu, ponieważ dą-
żeniem uczonego, o ile tylko ludzkiemu
rozumowi pozwala na to Bóg, jest szu-
kanie we wszystkim prawdy.”

Książka Semera, wydana sumptem
autora, wpisuje się w cykl książek o
Polakach, którzy w każdych warun-
kach dziejowych służyli Polsce; od
“Rodowodów niepokornych” Bohdana
Cywińskiego, poprzez publikacje Ste-
fana Bratkowskiego, aż po znakomity
zbiór postaci w książce Feliksa Ko-
necznego “Święci w dziejach Polski”.

Ród Ledóchowskich zapisał się w
naszych dziejach wielkimi postaciami i
czynami; powstańcy, posłowie, dyplo-
maci, generałowie, misjonarze.

Mieczysław hr. Ledóchowski
(1822-1902) był Arcybiskupem Gnieź-

Pomorskie ¿ywoty Polaków

Franciszka Semera
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nieńsko-Poznańskim i prowadził
słynną walkę kulturową z Bismarckiem.
Bismarck zamknął go w więzieniu w
Ostrowie Wlkp., w którym to otrzymał
od Ojca Świętego kapelusz kardynalski.
Z więzienia, po trzech latach, udał się do
Rzymu, gdzie w watykanie piastował do
śmierci stanowisko Prefekta ds. Wiary.

Ciotka Antoniego Ledóchowskiego
– Maria Teresa Halka – Ledóchowska
(1863-1922) była pisarką, walczyła o
sprawy Afryki, organizowała komitety
do walki z niewolnictwem i pomocy
dzieci. Założyła Instytut Św. Piotra
Klawera, który niósł pomoc najbied-
niejszym na całym świecie. Została be-
atyfikowana w 1975 r.

Jej siostra Julia Maria (1865-1939)
przybrała imię zakonne Urszula zakła-
dając Zgromadzenie Urszulnek. Zajmo-
wała się pracą wychowawczą dziew-
cząt. Za granicą wygłosiła około 80
odczytów o historii Polski. W Pniewach
pod Poznaniem założyła kongregację
zakonną, przeznaczoną do pracy wy-
chowawczej i społecznej wśród mło-
dzieży robotniczej i wiejskiej. Beatyfi-
kowana w 1983 r., kanonizowana przez
Jana Pawła II w 2003.

Antoni hrabia Ledóchowski (1895-
1972) służył w Marynarce Wojennej
Austrii. Po uzyskaniu przez Polskę nie-
podległości brał udział w organizowaniu
szkolnictwa morskiego organizując szko-
łę w Tczewie,wykładając astronawigację
w Toruniu i Gdyni. Napisał pierwsze
podręczniki do nawigacji w przedwojen-
nej Polsce. Wielokrotnie odznaczany za
zasługi w służbie państwowej.

Po wojnie przystąpił do tworzenia
szkolnictwa morskiego od podstaw w
Szczecinie. Kilka lat później zaczęły się
kłopoty. Mówią o tym opublikowane
przez Semera dokumenty. Już w piśmie
z 1951 r., dyrektora Państwowej Szko-
ły Morskiej Konstantego Maciejewicza
czytamy jakże usprawiedliwiającą
przed władzą notkę o Ledóchowskim:
“Obywatel pochodzi wprawdzie z
rodu hrabiowskiego, lecz jego uczciwe
zapatrywanie się na życie i wyzysk
społeczny, jeszcze przed wojną dopro-
wadziły do zerwania stosunków z ro-
dziną. Całe życie żyje wyłącznie z wła-
snej pracy.”

Już takie sformułowania zapowia-
dały ciemne czasy, jakie nadciągały nad
Polskę. Hrabia, choćby był najlepszym
fachowcem, nie miał szans w starciu z
władzą komunistycznych aparatczy-
ków. Rok później zostało to napisane
czarno na białym: “Komunikujemy, że
ob. Ledóchowski Antoni pod względem
fachowym mógłby się nadawać do pra-
cy jako ekspert dla kompensacji kom-
pasów na statkach, lecz pod względem
społeczno-obywatelskim absolutnie
nie powinien być dopuszczony do tego
rodzaju prac.”

W książce kilka takich charaktery-
styk z tamtych lat oddaje atmosferę
grozy, jaka zapanowała w urzędach.
Zaczęły się czystki. Każda opinia za-
wodowa bardzo dobra, polityczna –
negatywna: “Bezpartyjny – jako syn
płk sanacyjnego i sam będąc na Arysto-
krackiej Szkole Marynarki Wojennej,
uzyskując już w 1922 r. stopień kpt.

wychowywał się w duchu wrogim kla-
sie robotniczej, co może nawet stwier-
dzić w chwili obecnej, gdyż w pracy
społeczno-politycznej wogóle się nie
udziela i zostaje poza nawiasem życia
społeczno-politycznego. Stosunek do
obecnej rzeczywistości – negatywny.”
- napisano w lutym 1953 r. To brzmiało
jak wyrok. W kwietniu Ledóchowskie-
go zwolniono z pracy. Sytuację w jakiej
się znalazł oddaje pismo wicedyrektora
Technikum Morskiego Nawigacji do
Ministra Żeglugi z dnia 5 maja 1953 r.:
“Ponieważ widzę na podstawie wła-
snych obserwacji, że Ob. Ledóchowski
chodzi bardzo zdenerwowany oraz na
podstawie relacji innych pracowników
T.M.N., dochodzę do wniosku, że
może on popełnić jakieś głupstwo,
które może odbić się echem po całym
wybrzeżu. Ob. Ledóchowski wyraził
się do mnie, że “Dawniej, gdy się zwal-
niało lokaja po 30-letniej wiernej służ-
bie, to nie w ten sposób, jak zrobiono
ze mną” - do Ob. Giertowskiego wyra-
ził się - “że nie pozostaje mu nic inne-
go, tylko zarąbać siekierą dzieci i żonę
i samemu się powiesić”.

Miał troje dzieci i nagle stracił pracę.
Wszędzie, gdzie jej szukał, mówiono
mu - “nie”. Został pracownikiem fi-

pamiêæ o Antonim Ledóchowskim
zycznym, później pływał motorówką.
Dopiero po rozruchach w Poznaniu i
“odwilży” roku 1956 mógł wrócić do
pływania na statkach i nauczania stu-
dentów. Zmarł w 1972 r. i został pocho-
wany na cmentarzu  w Szczecinie.

Opisując jego zasługi Franciszek
Semer przypomniał, że Ledóchowski
“był wychowawcą wszystkich kapi-
tanów żeglugi wielkiej, wszystkich
nawigatorów w okresie międzywo-
jennym i przez kilka lat po 1945. Na-
pisał siedem podręczników z zakre-
su astronawigacji.

Dlaczego tak szeroko przedstawi-
łem tę książkę? Bo sam nie znałem rodu
Ledóchowskich, a tym bardziej Anto-
niego Ledóchowskiego. Niestety, moje
pokolenie zostało pozbawione wiedzy
o osiągnięciach wielu naszych znakomi-
tych rodaków. Dzisiaj wiele narzeka się
na brak autorytetów. Ta historia poka-
zuje, że walka z nimi rozpoczęła się po
wojnie, i jak widać, była skuteczna.
Dzisiaj trzeba przywrócić je naszej
zbiorowej pamięci, by oddać hołd lu-
dziom, którzy pracowali dla ojczyzny,
a więc także dla nas.

Dziękuję panu Franciszkowi za tę
książkę.

Kazimierz Rynkiewicz

Dochody na 2005 były zaplanowa-
ne w wysokości 37.927.066 zł, zaś
wykonano je w wysokości 38.424.011
zł, czyli do kasy miejskiej w 2005 wpły-
nęło niecałe 500 tys. zł więcej.

Przy tych dochodach zamierzano
wydać o 6 milionów 778 tys. więcej,
czyli 44.705.826 zł, ale wydano o po-
nad milion mniej, czyli 43.498.039 zł.

Deficyt budżetowy wyniósł więc
5.074.028 zł. Pokryto go kredytami i
pożyczkami w kwocie 3.519.329 zł
oraz wolnymi środkami w wysokości 5
mln zł. Z tej sumy 1.740.569 zł poszło
na spłatę kredytów i pożyczek.

Zobowiązań wymagalnych na 31
grudnia 2005 r. nie było.

Wśród dotacji otrzymanych z
budżetu innych jednostek samorzą-
du terytorialnego wymieniono dota-
cję z Powiatu na dofinansowanie
kosztów organizacji XVIII Prezen-
tacji Folklorystycznych Pomorza
Środkowego – 1.500 zł. Gmina zaś
udzieliła dotacji dla Powiatu, prze-
znaczoną na zakup wyposażenia dla
Liceum Ogólnokształcącego w
Drawsku Pomorskim w wysokości
32 tys. zł oraz dla Uniwersytetu im.
M. Kopernika (Instytut Archeolo-
gii) w Toruniu, na częściowe pokry-
cie kosztów badań archeologicznych
prastarej osady w miejscowości
Żółte – 10.000 zł.                     KAR

Bud¿et podparty
kredytem

(DRAWSKO POM.) Urz¹d miejski przedstawi³
szkieletow¹ informacjê z wykonania bud¿etu
Miasta i Gminy Drawsko Pomorskie za 2005 rok
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Osoby indywidualne
1. Abramczyk Marek i Anna
2. Banaszek Władysław i Maria
3. Bergier Eugeniusz i Marzena
4. Borysionek Bronisława
5. Bator Jan
6. Bieniek Stanisław
7. Bieńko Robert
8. Bujak Paweł i Wioletta
9. Bloch Marek i Teresa
10. Chodysz Borys i Stanisława
11. Chróścik Henryk i Bułczyńska-
Chróścik Elżbieta
12. Czerepaniak Jan i Dorota
13. Den Krystyna
14. Diak Mariusz
15. Drożdżyk Stanisław
16. Drzewiecki Artur
17. Drobniewski Janusz
18. Figlus Jadwiga
19. Frąckowiak Ryszard i Dorota
20. Furman Reinhard i Bernadeta
21. Gałązkiewicz Zdzisław i Elżbieta
22. Gąsiorowski Bogdan
23. Gendek Jan i Edyta
24. Grzelak Irena
25. Husakowski Wojciech
26. Izydorczyk Piotr i Janina
27. Jahn Ryszard
28. Jędrzejczak Grażyna
29. Janusz Jerzy
30. Kaczyński Zenon
31. Karasiński Jerzy
32. Kołodziej Waldemar
33. Kołodziejczyk Marian
34. Krawczyk Władysław
35. Krysiak Dariusz
36. Kobel Edward
37. Kowalik Marian i Halina
38. Karpiński Ryszard
39. Lemański Ryszard
40. Lonc Barbara
41. Lewicka-Łastowska Danuta
42. Mazur Zbigniew i Hanna
43. Malec Andrzej i Zofia
44. Metynowski Grzegorz
45. Mularczyk Adam
46. Młodzianowski Józef

IV Mistrzostwa Po-
wiatu w Sporcie Pożarni-
czym Kobiecych Drużyn
Pożarniczych i jednostek
Ochotniczych Straży Po-
żarnych.

10 czerwca br. na Sta-
dionie Miejskim w Kaliszu
Pomorskim rozegrane zo-
stały IV Mistrzostwa Po-
wiatu w Sporcie Pożarni-
czym Kobiecych Drużyn
Pożarniczych i jednostek
Ochotniczych Straży Po-
żarnych.

Ogromny sukces odnieśli druhny i
druhowie z Ochotniczej Straży Pożarnej
w Ostrowicach. W kategorii mężczyzn
zajęli pierwsze dwa miejsca - w ćwicze-
niu bojowym pierwsza drużyna z Ostro-
wic uzyskała bardzo dobry czas - 39
sekund.

3 miejsce w kategorii mężczyzn za-
jęli druhowie z Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Złocieńcu.

W kategorii kobiet druhny z Ostro-
wic wygrały rywalizację z Kobiecą Dru-
żyną Pożarniczą z Kalisza Pomorskiego.

Oprócz nagród indywidualnych dla
drużyny kobiecej, druhowie z OSP
Ostrowice wygrali 12 nowoczesnych
hełmów, które są niezbędnym wyposa-
żeniem każdej jednostki OSP, druhowie
z OSP Złocieniec za zajęcie 3 miejsca
otrzymali 3 takie hełmy.

Druhny i druhowie z Ostrowic oraz
druhny z Kalisza Pomorskiego repre-
zentować będą powiat drawski na Mi-
strzostwach Województwa Zachodnio-
pomorskiego w Sporcie Pożarniczym
Kobiecych Drużyn Pożarniczych i jed-

nostek OSP, które odbędą się 18 czerwca
w Stargardzie Szczecińskim.

II Wojewódzkie Zawody MDP wg
regulaminu CTIF

Na tle naszego województwa zabły-
snęli również druhowie z Młodzieżowej
Drużyny Pożarniczej w Rydzewie.

11 czerwca 2006 r. startowali na II
Wojewódzkich Zawodach MDP w Świ-
dwinie wg regulaminu CTIF. Rywalizu-
jąc z wieloma drużynami z terenu woje-
wództwa udało im się obronić tytuł Mi-
strzowski.

Sztuka ta nie udała się niestety druh-
nom z Młodzieżowej Drużyny Pożarni-
czej w Ostrowicach, które rywalizację
zakończyły na 3 miejscu.

VIII Mistrzostwa Województwa
Zachodniopomorskiego w Sportach Po-
żarniczych

Strażacy z Komendy Powiatowej
Państwowej Straży Pożarnej w
Drawsku Pomorskim 12 czerwca br.
rozpoczęli, dwudniową rywalizację
w VIII Mistrzostwach Wojewódz-

twa Zachodniopomorskiego w
Sportach Pożarniczych, które
odbywają się w Nowogardzie.

Po pierwszym dniu straża-
cy z KP PSP Drawsko Pomor-
skie w klasyfikacji generalnej
dwuboju pożarniczego zajęli 14
miejsce. 14 czerwca strażacy z
Drawska Pomorskiego bronić
będą tytułu Mistrza Woje-
wództwa w ćwiczeniu bojo-
wym.

Opracował:
asp. Andrzej Podolak

(DRAWSKO POM.) Burmistrz Zbigniew Ptak poda³ wykaz osób prawnych
i fizycznych oraz jednostek organizacyjnych nieposiadaj¹cych
osobowoœci prawnej, którym w zakresie podatków udzieli³ ulg,
odroczeñ, umorzeñ lub roz³o¿y³ sp³atê na raty w 2005 roku. Niestety,
w wykazie nie poda³, komu umorzy³, komu roz³o¿y³ na raty i jakie ulgi
zastosowa³. Nie poda³ równie¿ sum indywidualnych jak i ca³ej sumy,
jaka nie wp³ynê³a do bud¿etu.

Ulgi, odroczenia, umorzenia, raty w 2005 roku

BURMISTRZ UMARZA...

47. Musiałkowski Tadeusz
48. Makosz Urszula
49. Michalczyk Zenon i Maria
50. Mikos Mariola
51. Makarewicz Arkadiusz
52. Nieścior Bogdan i Jolanta
53. Nowakowska Łucja
54. Pilarczyk  Artur i Teresa
55. Potocka Jadwiga
56. Potocki Józef
57. Powchowicz Czesław
58. Ratajczyk Zdzisław
59. Romanko Janusz i Anna
60. Sarzała Jan
61. Siemiński Waldemar i Janina
62. Sikora Jan i Janina
63. Skibiński Paweł
64. Smoliński Zbigniew
65. Sowiński Marek
66. Sroka Jan
67. Stanulis Barbara
68. Stefański Kazimierz i Anna
69. Stoltman Kazimierz
70. Sawicki Bogusław
71. Szymański Henryk i Maria
72. Sztajnke Tomasz i Wanda
73. Świrko Jan
74. Ślusarski Marek
75. Śliwczyński Marek i Janina
76. Śliwczyński Bogdan
77. Targus Józef
78. Tyrański Sławomir
79. Tyrański Tadeusz
80. Topka Artur
81. Winnicka Henryka
82. Wojsz Lila
83. Wolanicki Edward i Dorota
84. Worona Włodzimierz i Katarzyna
85. Wasilewski Piotr
86. Wyszyński Stanisław
87. Westfal Teresa
88. Wolniak Grzegorz i Jolanta
89. Wijatyk Jan
90. Zaręba Zbigniew
91. Zuba Krzysztof
92. Zawiślak Wiesław
93. Zieliński Sławomir
94. Żekieć Eugeniusz

Firmy i spółki
1. Gospodarstwo Rolne “SU-DAL”
2. Towarzystwo Budownictwa Społecznego Spółka z o.o.
3. Szpital Powiatowy im. Matki Teresy z Kalkuty
4. Pomerania Invest Spółka z o.o.
5. DPB “DRAWBUD”
6. Drawska Fabryka Mebli
7. Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażowych
8. PKP S.A. Oddział Gospodarowania Nieruchomościami
9. “STYL-BET” P.W. Jurewicz i Paradowski
10. Koło Przyjaciół Pomorza i Stowarzyszenie Mniejszości Niemieckiej

Wykaz osób prawnych i fizycznych,
którym udzielono pomocy publicznej w 2005 roku.

1. Gminna Spółdzielnia “Samopomoc Chłopska”

OSTROWICE SUPERSTAR

Zawody
w Kaliszu

Kalisz Pom. dh Adamczyk odbiera nagrodê
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Oferujemy druk:
- ulotek
- plakatów
- wizytówek
- druków, samokopii
£obez ul. S³owackiego 6, tel./fax - 091 39 73 730

(ZŁOCIENIEC) W
całkowitym zapo-
mnieniu ze strony
władz miasta pozosta-
je kąpielisko w pobliżu
Złocieńca nad jezio-
rem Dłusko. Nie da się
ukryć, że niezbyt uda-
ła się sprzedaż rekre-
acyjnego terenu przy-
legającego do jeziora,
który wymagał sen-
sownych i sporych in-
westycji. Obecnie,
właściciel tegoż tere-
nu w ogóle nie dba o
kąpielisko, bo nie ma

takiego obowiązku, gdyż nie jest
jego właścicielem, zaś swoją wła-
sność od kąpieliska oddzielił szka-

Miasto gospodarzem paskudnego k¹pieliska

POMOST CZYHA
NA DZIECI NAD DŁUSKIEM

radnym ogrodzeniem.
Miasto do tej pory nie
potrafiło temu miejscu
nadać przynależnej mu
rangi, choćby remontu-
jąc jeden z pomostów w
stanie najzwyczajniej-
szej dewastacji, wymie-
niają c piach na plaży, czy
w jakikolwiek sposób za-
dbać o dawny domek ra-
townika.

Walory widokowe sa-
mego jeziora, lasów wokół,
od lat porastają niezmien-

nie piękne. Tam, gdzie wszystko zale-
ży od człowieka, jest tak, jak to poda-
jemy na zdjęciach.                        (tn)

Brudny piasek nad D³uskiem

Straszy nad D³uskiem

Gêsia £¹czka nad Siecinem

(ŁABĘDZIE) 11 czerwca br. o godz. 0:30 w miejscowości
Łabędzie 39-letni mieszkaniec tej miejscowości znieważył oraz
naruszył nietykalność cielesną funkcjonariusza policji w trakcie
wykonywania przez niego czynności służbowych. W tym samym
miejscu i czasie 48-letni mieszkaniec Łobza groził policjantowi po-
zbawieniem życia, a także znieważył go słowami powszechnie uzna-
wanymi za obelżywe i wulgarne. Sprawcy tego zdarzenia zostali
zatrzymani do wytrzeźwienia i wyjaśnienia w Policyjnym Pomiesz-
czeniu dla Osób Zatrzymanych w Drawsku Pomorskim.         (p)

Zniewa¿yli,
naruszyli i grozili
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Radny Jan Barczak

Do nieruchomości radnego należy
mieszkanie o powierzchni 44,9 metrów
kwadratowych i 1/5 udziałów w 0,24 -
hektarowej działce (wartość udziału –
600 zł). Na ubiegłoroczne dochody Jana
Barczaka złożył się zasiłek przedeme-
rytalny w kwocie 9681,6 zł oraz dieta
radnego w wysokości 13481,71 zł.

Radny Wojciech Chmiel

Wojciech Chmiel jest kierownikiem
internatu przy Zespole Szkół Ponad-
gimnazjalnych w Złocieńcu. W skład
nieruchomości radnego wchodzi 180 –
metrowy dom, wyceniony na 100 tys
zł, garaż o powierzchni 18 metrów kwa-
dratowych i działka na której znajduje
się budynek o powierzchni 0,0634 ha
(całość warta 10 tys zł). W ubiegłym
roku Wojciech Chmiel otrzymał
55842,56 zł za pracę w internacie,
13977,32 zł diety radnego, 1252,80 zł z
umowy – zlecenia. W oświadczeniu za-
mieszczono dochody małżonki, na któ-
re złożyły się renta  w kwocie 1990,18
zł i zasiłek – 4746,10 zł. Radny jeździ
samochodem Mitsubishi Galant z 1991
roku. Do jego zobowiązań należy spła-
ta dwóch kredytów: zaciągniętego w
PKO BP (31 grudnia 2005 roku do spła-
ty – 7031,36 zł) i w Lukas Bank (stan
zadłużenia 31 grudnia ubiegłego roku –
6364,72 zł). Cały majątek radnego wraz
z dochodami należ również do jego
żony.

Radny Henryk Czarnota

Oszczędności radnego Czarnoty to
1475,29 zł i 10572,78 dolarów. W skład
jego nieruchomości wchodzi dom o
powierzchni 166 metrów, wyceniony
na 120 tys zł oraz działka, której znaj-
duje się budynek mieszkalny o po-
wierzchni 0,1116 ha, warta 12 tys zł.
Radny jest jej właścicielem w 54%. rad-
ny jest członkiem Rady Nadzorczej
ZGM w Złocieńcu i z tego tytułu zaro-
bił w ubiegłym roku 3579,75 zł. Pozo-
stałe dochody to dieta w wysokości
13481,71 zł, emerytura w kwocie
39210,24 zł oraz emerytura żony –
12275,70 zł. Henryk Czarnota posiada
również do spółki z synem samochód
Opel Astra z 1999 roku.

Radna Gra¿yna Dudka

Grażyna Dudka mieszka w
mieszkaniu o powierzchni 64 me-
trów kwadratowych, wycenianym

na 115,840 zł. Do nieruchomości
radnej należą  również udziały w
dwóch działkach o łącznej po-
wierzchni 0,3237 ha (wartość udzia-
łu – 5 tys zł). Ubiegłoroczne docho-
dy radnej to 2658,10 zł z tytułu
umowy o pracę, 17670, 63 zł emery-
tury, 14214,81 diety. Radna podał
również dochody małżonka w kwo-
cie 26393,16 zł.

Radny W³adys³aw Feduch

Majątek Władysława Feducha to
30657,75 zł oszczędności, mieszka-
nie o powierzchni 58 metrów kwadra-
towych, warte 32510 zł oraz 741/
8260 udziałów w działce gruntowej o
powierzchni 1952 metrów kwadrato-
wych. Na ubiegłoroczne dochody rad-
nego złożyła się emerytura w wyso-
kości 22638,96 zł, dochód z umowy –
zlecenia – 2955,41 zł, dieta radnego –
23786,87 zł oraz 15783,06 zł – eme-
rytura małżonki. Do majątku rucho-
mego należy samochód osobowy VW
Lupo z 2001 roku.

Radny Romuald JóŸwiak

Radny Jóżwiak jest równocze-
śnie członkiem zarządu powiatu.
Majątek radnego składa się z 61 –
metrowego mieszkania, wycenione-
go na 61 tys zł oraz 1/32 działki znaj-
dującej sie pod budynkiem mieszkal-
nym. W 2005 roku radny otrzymał
9763,23 zł za pracę jako członek za-
rządu, 19631,99 zł za pracę w samo-
rządzie oraz 162 zł z funduszu pra-
cy. Dochody w przeciwieństwie do
majątku są własnością odrębną rad-
nego.

Radna Gra¿yna Kowalska

Radna Grażyna Kowalska jest na-
uczycielem języka polskiego w Gim-
nazjum imienia Marii Skłodowskiej –
Curie w Kaliszu Pomorskim. Z tytu-
łu zatrudnienia na tym stanowisku
otrzymała w ubiegłym roku
41547,17 zł. Na pozostałe dochody
radnej złożyło się świadczenie urlo-
powe w kwocie 733,25 zł, wynagro-
dzenie z tytułu umowy – zlecenia –
132,32 zł oraz dieta w wysokości
23786,37 zł. Do majątku nierucho-
mego należy 77 – metrowe mieszka-
nie, wycenione na 22262 zł oraz
udziały w nieruchomościach grunto-
wych warte 941 zł. Udziały te stano-
wią 7,5% działki o powierzchni 1439
metrów kwadratowych.

Kasa radnych powiatu cz. 1
Radna Bo¿ena Lemisz

Radna Bożena Lemisz jest dyrekto-
rem przedszkola w Czaplinku. W skład
jej majątku wchodzi spółdzielcze miesz-
kanie własnościowe o powierzchni 62
metrów kwadratowych, warte około 70
tys zł. W ubiegłym roku dochody radnej
składały się z wynagrodzenia za pełnie-
nie obowiązków obywatelskich w kwo-
cie 15599,61 zł, pensji dyrektora w wy-
sokości 42497,02 zł oraz dochodu uzy-
skanego z tytułu umowy – zlecenia.

Radna Barbara Michalczik
W skład majątku nieruchomego rad-

nej wchodzi dom o powierzchni 95 me-
trów kwadratowych, warty 70 tys zł,
położony na 248 – metrowej działce,
wycenianej na 10 tys zł. Do 30 paździer-
nika 2005 roku radna prowadziła działal-
ność gospodarczą, polegającą na wyko-
nywaniu usług sztukateryjno – budow-
lanych i uzyskała z niej dochód w wyso-
kości 2296,50 zł. Na ubiegłoroczne do-
chody radnej złożyło się wynagrodzenie
za pracę w Urzędzie Miasta i Gminy
Czaplinka w wysokości 51344,65 zł,
zasiłek emerytalny w kwocie 4084,66 zł,
dieta – 23786,37 zł oraz refundacja za
wymianę okna – 363 zł. Mąż zarobił w
ubiegłym roku 28175,52 zł. W 1999 roku
radna zaciągnęła kredyt pod hipotekę na
zakup domu w PKO BP na sumę 44500
zł. Pod koniec ubiegłego roku zobowią-
zania te wynosiły jeszcze 29553,13 zł.

(ZŁOCIENIEC) Dobiega tu
końca ocieplanie budynku przy
ulicy Stanisława Staszica 2. -
Przedsiębiorca znakomicie wy-
wiązuje się ze wszystkich prac –
powiedział Andrzej Korol, rad-
ny,  poproszony przez mieszkań-
ców, by w imieniu wspólnoty

miał baczenie na odbiór technicz-
ny ocieplenia.

- Jesteśmy wszyscy bardzo za-
dowoleni. Przy okazji wykonawca
zgodził się, że wymieni we własnym
zakresie płytki chodnikowe w miej-
scach, gdzie są najbardziej znisz-
czone. Płytki dostaliśmy z ZUK – u,

zwykłe, chodnikowe. Polbruku
mieszkańcy nie chcą, gdyż
skarżą się, że zimą jest na nim
bardzo ślisko, niebezpiecznie.
W naszej “dwójce” na Staszica
jest coraz więcej ludzi starszych
i wszystkie tego rodzaju życze-
nia musimy brać pod uwagę. - (t)

„Dwójka” na Staszica ocieplana  i z chodnikiem

OCIEPLI£ I JESZCZE NAPRAOCIEPLI£ I JESZCZE NAPRAOCIEPLI£ I JESZCZE NAPRAOCIEPLI£ I JESZCZE NAPRAOCIEPLI£ I JESZCZE NAPRAWI CHODNIKWI CHODNIKWI CHODNIKWI CHODNIKWI CHODNIK

Jeszcze stary chodnik na Staszica
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REKLAMA

(DRAWSKO POM.) Burmistrz
unieważnił postępowanie o udziele-
nie zamówienia na udzielenie długo-
terminowego kredytu bankowego na
inwestycję „Budowa sieci kanalizacji
sanitarnej w ul. Bieszczadzkiej”,
gdyż – jak podał - postępowanie
obarczone było wadą uniemożliwia-
jącą zawarcie ważnej umowy w spra-
wie zamówienia publicznego.         (r)

UNIEWA¯NIONY
PRZETARG
NA KREDYT

(DRAWSKO POM.) Burmistrz
ogłosił przetarg na odbudowę drogi Jan-
kowo-Jankowo Małe.

Wadium wynosi3.500 zł. Jedynym
kryterium oceny ofert jest cena. Oferty
należy składać do  30.06.2006r. do go-
dziny 11.00 w sekretariacie urzędu. Na
stronie internetowej urzędu napisano,
że otwarcie ofert nastąpi w dniu
05.04.2006r o godzinie 12.00, ale praw-
dopodobnie chodzi o 5 lipca. Chętnym
do wzięcia udziału w przetargu radzimy
potwierdzić tę datę. Przekazywanie
zapytań, zawiadomień, oświadczeń,
wniosków, informacji i protestów od-
bywać może się w formie faxu.        (r)

Odbudowa
drogi Jankowo
- Jankowo Ma³e

(DRAWSKO POM.) Po licznych
doniesieniach prasowych i skargach
dotyczących funkcjonowania MKS
“Drawy” w Drawsku Pomorskim sta-
rosta Stanisław Cybula zwrócił się z
wnioskiem do zarządu klubu o zwo-
łanie nadzwyczajnego walnego ze-
brania członków klubu. Tematem
miałoby być wyjaśnienie skarg oraz
ocena działalności klubu.

Przypomnijmy, że sprawę nagło-
śnił pan Zbigniew Szwajkowski, który
dostarczył do redakcji pisma ze sformu-
łowanymi zarzutami wobec działaczy
klubu. O niektórych pisaliśmy niedaw-
no. Do starostwa wpłynęło drugie pi-
smo z bardzo poważnymi zarzutami.
Autor napisał w nim m.in.:

“Nagminną sprawą to pijaństwo
pseudo-działaczy, bo tak nazywam
panów Zygmunta Wesołowskiego i
Zbigniewa Augustyniaka na meczach
piłkarskich. Powiem tylko o przed-
ostatnim przykładzie tj. mecz wyjaz-
dowy do Wierzchowa ze Świerczyną.
Nie dość, że zespół późno przyjechał
na mecz, to pierwszą sprawą obu pa-
nów było odkorkowanie butelki wódki
i wypicie jej w miejscu publicznym na

oczach kibiców Wierzchowa, Tuczna,
Świerczyny i Drawska oraz innych
znajdujących się na dwumeczu w
Wierzchowie. Także widzieli to sędzio-
wie piłkarscy, którzy mi wskazali tych
panów. Takie postępowanie jest nie-
godne Działacza Sportowego, ale także
godzi w wizerunek Miasta i Gminy
Drawska Pomorskiego, a także samych
mieszkańców. Ja i inni kibice z tym
nagminnym zjawiskiem nie godzimy się
i dlatego mówię o tym donośnym gło-
sem.” - napisał Szwajkowski.

W dalszej części listu postawił za-
rzuty nierozliczenia pieniędzy za
transfery zawodników i domaga się
“dokładnego sprawdzenia ksiąg finan-
sowych i innych dokumentów źródło-
wych na przestrzeni ostatnich 10 lat”,
a następnie oddania sprawy do proku-
ratury.

Wnioskowanie przez starostę zwo-
łanie walnego zebrania członków wyda-
je się uzasadnione, bo zarzuty są po-
ważne, tym bardziej, jeżeli autor listu
powołuje się na sędziów piłkarskich.
Jednak mam duże wątpliwości, czy do
jakiegokolwiek wyjaśnienia dojdzie,
gdyż... chyba tak naprawdę nikomu na
tym nie zależy. Działalność starosty

może skończyć się tak, jak opisuje to
pan Zbigniew Solecki w kolejnym od-
cinku “Merytorycznie o sporcie”, gdy
starostwo zajmowało się sprawą UKS
“Szkwał” w Złocieńcu. Działaczom w
klubie też chyba nie zależy, bo nikt nie
odpowiedział na publicznie stawiane
zarzuty pana Szwajkowskiego. Nie są-
dzę, by znalazł się ktoś, kto wyłamie się
z tego kręgu i zażąda zmian. Działacze
zaś spoza tego kręgu już dawno sobie
“odpuścili” i koło  niemożności zamyka
się. Wielu ludzi w Drawsku mogłoby
zmienić tę sytuację, ale czy im się chce?

Wydaje się więc, że jedynym orga-
nem, który mógłby wyjaśnić sprawę
pozostaje prokuratura, ale dopóki nie
trafi tam konkretny wniosek, jak znam
życie, nie podejmie żadnych działań.
Zawsze może powiedzieć, że nie czyta
gazet. W mojej praktyce redakcyjnej
tylko raz zdarzyło się, że prokurator
przysłał do redakcji pismo, w którym
prosił o przesłanie artykułów, na pod-
stawie których mógłby wszcząć docho-
dzenie lub które ułatwiłyby mu roze-
znanie konkretnej sprawy. Taka możli-
wość jest, z czego korzysta prokurator
generalny Zbigniew Ziobro. Nam pozo-
staje poczekać na walne. Oczywiście,
jeżeli do niego dojdzie. Szkoda tylko, że
to wszystko dzieje się w 60 rocznicę
utworzenia klubu. Z drugiej strony –
może ta rocznica zapisze się czymś
szczególnym w historii “Drawy”? Zo-
baczymy, czy wszystko przebiegnie
po staremu, czy też nastąpi nowe
otwarcie w historii tego zasłużonego
przecież dla miasta klubu. KAR

60-lecie klubu; po staremu czy nowe otwarcie?

Starosta wnioskuje
o walne w “Drawie”
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Opowieść w upale
Mocne słowa, szczególnie, że jak

wynikało z pierwszych informacji,
dzielnym zuchom ze Złocieńca oparł
się tylko legendarny GROM. Na-
tychmiast uruchomiliśmy dyktafon.
Za oknem potworniał czerwcowy
upał. Ściana nadrzecznej zieleni sta-
ła w żarze w bezruchu. Do lotu wzbił
się nad taflę rzeki złocieniecki
łabędź. Dwóch wicemistrzów Polski
rozpoczynało opowieść ani na chwi-
lę nie tracąc entuzjazmu, który
udzielił się też reporterowi. Entuzja-
zmu nie wygaszonego nawet kilku-
dziesięcioma godzinami, które już
upłynęły od wydarzenia, o którym
koniecznie chcieli poinformować
wszystkich.

Pierwszy mówił major
rezerwy Wojska Polskiego z
jednostki w Budowie, ZE-
NON KUZIO - Wczoraj
wróciliśmy z Torunia. Brali-
śmy udział w VII Ogólno-
polskich Zawodach Spor-
tów Obronnych. Zawody
zostały zorganizowane
przez Ministra Obrony Na-
rodowej. W imprezie zajęli-
śmy drugie miejsce. Prze-
graliśmy rywalizację o zwy-
cięstwo tylko z reprezen-
tacją Polski, którą tworzyli
oficerowie GROMU. Sie-
demnaście drużyn zostało
za nami.

TYGODNIK Na czym polega
specyfika takich zawodów? Proszę
nam przybliżyć rodzaj rywalizacji,
która stanowi, że te sporty zwie się
sportami obronnymi?

Major ZENON KUZIO; - To trzy
konkurencje. Pierwsza – strzelanie.
Z pistoletu i z karabinka. Strzelanie
precyzyjne – na dokładność, i –
strzelanie szybkie. W tym drugim
należy z pistoletu oddać dziewięć

Siódme Ogólnopolskie Zawody w Sportach Obronnych Oficerów Rezerwy o Puchar Ministra Obrony Narodowej

„GROM” JESZCZE ZA SILNY

strzałów w czasie trzydziestu pięciu
sekund. Ale, ze zmianą magazynka.
Odległość dla pistoletu dwadzieścia
pięć metrów. Dla karabinka – sto
pięćdziesiąt. Również dziewięć
strzałów. Tu nie ma zmiany maga-
zynka. Zasady są takie same. Przy
strzelaniu z karabinka ma się nieco
więcej czasu. Oba strzelania weszły
w skład jednej konkurencji i jednej
punktacji.

Pływanie  w umundurowaniu
Druga konkurencja, to pływanie

w umundurowaniu. Bez hełmu i bez
butów. Dystans pięćdziesiąt me-
trów. W basenie z nawrotem. Styl
dowolny. Aby w ogóle zdobyć jakie-
kolwiek punkty, trzeba było te pięć-
dziesiąt metrów tylko przepłynąć.
Okazało się jednak, że to sztuka nie-
lada. To tak trudna konkurencja, że
w niej dopłynięcie do mety, to już
sukces.

Mokry, nasiąknięty wodą mun-

dur krępuje ruchy, ciągnie na dno,
odbiera oddech do tego stopnia, że
wielu pływaków, na co dzień pływa-
jących całkiem nieźle, w ogóle nie
dopłynęło do mety. Zmęczenie, mor-
dęga z mokrą odzieżą, nieumiejęt-
ność w rozłożeniu sił, przeliczenie
się z możliwościami, które bez mun-
duru wydawały się całkiem, cał-
kiem... Wielu wyciągnięto z wody
pomocnymi dłońmi przed metą, a

więc bez zaliczenia kon-
kurencji. Nasiąknięty
mundur, z pasem, po wy-
jęciu z wody jest tak cięż-
ki, że trudno podnieść go
do góry jedną ręką. I w
tych kilogramach trzeba
było płynąć. .

Na drugi dzień kon-
kurencja najtrudniejsza.
Od samego rana. Bieg pa-
trolowy na dystansie
około dziesięciu kilome-
trów. Ale to tyle wedle
strzałek na mapie. W
praktyce dużo więcej.
Kluczenia, górki, duże
wzniesienia, dołki, rozle-

głe doliny, a później znów wzniesie-
nia. Razem uzbiera się tego nieco po-
nad suchy limit wyznaczony na ma-
pie. Rowy, bajorka, lasy. To właśnie
specyfika takiego biegania. Biega-
nia na orientację. Prawie wcale po
utartych ścieżynkach. Z mapą w
dłoniach.

TYGODNIK. Wróćmy jeszcze na
strzelnicę.

Major rezerwy, ZENON KUZIO:
Nasza drużyna, to - porucznik rezer-
wy JAN MACUL (nauczyciel wu-

efu) i podporucznik rezerwy JERZY
HOŁOWNIA (też nauczyciel wu-
efu). Konkurencję zakończyliśmy
nieźle. Z wyniku byliśmy zadowole-
ni. Ale nie wszystko poszło tak, jak
to sobie zaplanowaliśmy. Po strzela-
niu byliśmy na siódmej pozycji. Te-
raz już wiemy, że zabrakło doświad-
czenia. Z karabinka najlepiej strzelał
JERZY HOŁOWNIA. Zajął czwarte
miejsce. Dostał piękny dyplom.
Znakomicie strzelił dwa strzelania.
Ja byłem trzynasty. W drużynie by-
liśmy siódmi.

Powiedziałem, że było dzie-
więtnaście drużyn, ale tak napraw-
dę, to o jedną mniej, gdyż trudno w
tych szrankach liczyć drużynę
trzech oficerów rezerwy jednostki
GROM. Oni, od trzech lat nie robią
nic innego, tylko jeżdżą po podob-
nych zawodach po świecie, repre-
zentując Polskę i startując pod tą
nazwą. To mówi wszystko. Co-
dziennie, a chyba i nawet dwa razy
dziennie, trenują tylko te konku-
rencje. Oni w zakresie przygotowa-
nia strzeleckiego byli lata świetlne
przed wszystkimi. To profesjonali-
ści w pełnym znaczeniu tego sło-
wa. Ich przygotowanie do startu,
siłą rzeczy, znacząco odbiegało od
ogólnego poziomu innych uczest-
ników. Z nimi nikt nie nawiązał
walki. Mogliśmy o tym tylko poma-
rzyć. W strzelaniu, w dwuboju
strzeleckim, uplasowaliśmy się na
siódmym miejscu.

JAN MACUL. - Jasne więc chy-
ba jest, że w Toruniu nasz zespół
zdobył właściwie tytuł Mistrzów
Polski wśród amatorów.

(Z£OCIENIEC) Dwóch panów,
nauczyciel wuefu i oficer
Wojska Polskiego - od trzech
miesiêcy na emeryturze,
w pierwszym kontakcie
z reporterem Tygodnika w
poniedzia³ek przed po³udniem
oznajmili, co nastêpuje; -
JESTEŒMY WICEMISTRZAMI
POLSKI. PRZEGRALIŒMY TYLKO
Z REPREZENTANTAMI
„GROMU”. TO NIEBYWA£Y
SUKCES. POPRZEZ „TYGODNIK”
RADOŒCI¥ CHCEMY PODZIELIÆ
SIÊ Z CA£YM POJEZIERZEM. -
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Grom lepszy o dziesięć sekund
od rezerwistów ze Złocieńca

TYGODNIK. Pływanie...
Major ZENON KUZIO: - To naj-

pierw próba charakteru, a dopiero
potem konkurencja techniczna. Przy-
znam się, że pierwszy raz w życiu pły-
wałem w mundurze. Umiejętności pły-
wackich nie zabrakło, ale zabrakło siły
i wytrzymałości. Na dystansie poczu-
łem, jakie są to obciążenia. Zachowa-
łem zimną krew – w, co prawda, zimnej
wodzie. To było niezbędne.  I rozwaga
w szafowaniu siłami.

Pierwsze dwadzieścia pięć me-
trów płynęliśmy równo z panem JE-
RZYM HOŁOWNIĄ, który jest
znakomitym pływakiem. Do niego
równaliśmy. Płynął nieco przed
nami. Pierwszą część dystansu pły-
nęliśmy prawie że na mistrzów Pol-
ski. Druga część, to już była morder-
cza walka. Wystarczyło tylko kilka
metrów a poczułem, że ktoś nagle
zabrał mi wszystkie siły. Musiałem
wykrzesać dodatkowe, by w ogóle
ukończyć dystans. Ukończyliśmy.
Byliśmy w pływaniu na szóstym
miejscu. Cieszyło nas i miejsce, i
wspomnienie walki z wodą w pełnym
umundurowaniu. Nie można było
zwyczajnie dochlapać się do końca
i tak kończyć dystans. Bo  szło o
czas, a ten był  przeliczany na punk-
ty. Ale crawlem kończyć dystans, na
to było stać mało kogo. Wreszcie
decyzja o rezygnacji z szybkości, by
tylko do końca. Oczy na wierzchu,
ciągnie na dno, aż wreszcie zbawien-
na ścina basenu. Złocieniec na szó-
stym miejscu. Radość, duma, wzma-
ga się duch rywalizacji, bo jutro bie-
ganie. Tu liczono wynik tylko druży-
nie. W strzelaniu też indywidualnie.
GROM w pływaniu był  od nas lep-
szy tylko o dziesięć sekund.

TYGODNIK. Mniemamy, nie bez
podstaw, że punkty zrobiliście w
ostatniej konkurencji – w biegu na
orientację.

Major ZENON KUZIO; - W
ostatniej konkurencji rzuciliśmy
wszystkich na kolana. Kiedy już
opuszczaliśmy Toruń słyszeliśmy
twierdzące zapytania, że musimy
profesjonalnie traktować bieganie
na orientację. W tym tonie rozma-
wiał z nami główny organizator spo-
tkania i główny sędzia. Janek Macul
też słyszał to pytanie – gdzie trenu-
jemy bieganie? Nie wierzono nam, że
nie jesteśmy zawodowcami. Aby
ograć zawodników GROMU, zabra-
kło nam pięciu minut. To niedużo na
tak długim dystansie i o takim stop-
niu sportowego skomplikowania.
Ponad pięćdziesiąt procent drużyn
za ten bieg otrzymało zero punktów.
To mówi wszystko. Bieg był  morder-
czy. Nic dodać.

Nokaut „orientalistów”
ze Złocieńca
- W biegu na orientację zrobili-

śmy taką przewagę nad drużynami,
które nas po dwóch konkurencjach
wyprzedzały, że trzecia drużyna, a
więc bezpośrednio za nami, miała do
nas straty ponad siedemset punk-
tów. Nokaut – kończył opowieść
major.

JAN MACUL; - Zawody w Toru-
niu były zabezpieczone przez Cen-
trum Szkolenia Wojsk
Artylerii i Uzbrojenia.
Nasz wyjazd był  moż-
liwy dzięki pomocy fi-
nansowej prezesa
UKS TRAPER, Alek-
sandra Burzyńskiego.
Także pomocy w zakre-
sie metodyki strzelania
z pistoletu wojskowe-
go. Reprezentowali-
śmy środowisko stra-
żackie. Dokładnie –
Ochotniczą Straż Po-
żarną z Warniłęgu. Od
dawna pilotuje nas Mi-
rosław Stawicki, dzia-
łacz strażacki z kilku-
dziesięcioletnim sta-
żem. To on przygoto-
wał nasz wyjazd do To-
runia. Bez jego pracy
na tym polu wyjazd do
Torunia i odniesiony
sukces nie miałby miej-
sca. -

Opowieść Jerzego Hołowni
Wieczorem tego samego dnia

TYGODNIK rozmawiał z JERZYM
HOŁOWNIĄ, trzecim zawodnikiem
złocienieckiej drużyny, którego nie
było podczas rozmowy przedpołu-
dniowej. Pan JERZY nadto udostęp-
nił nam zdjęcia z imprezy, za które
serdecznie dziękujemy.

TYGODNIK. Koledzy twierdzili,
że bez pana udziału nie byłoby ta-
kiego sukcesu. Co prawda, GRO-
MU jeszcze nie pokonaliście, ale

popłynął pan wybornie, doskona-
le strzelał, a bieg na orientację, to
przecież taka złocieniecka specja-
lizacja. Panie JERZY, słuchamy.

JERZY HOŁOWENIA; - W pły-
waniu specjalizowałem się na stu-
diach na AWF. A bieganie to dla
mnie codzienność. Biegam z sy-
nem. Cały czas sie ruszam. Nie ma
dla mnie życia bez sportu, bez ru-
chu. Zawsze dobrze strzelałem z pi-
stoletu. W Toruniu jednak było

odwrotnie, bo akurat dobrze na-
strzelałem z karabinka. Wystrzela-
łem czwarte miejsce w Polsce. Po-
konałem nawet zawodnika o nazwi-
sku Wójcik, który w ubiegłym roku
wygrał zawody NATOWSKIE. W
identycznych zawodach, jak te w
Toruniu. Za konkurentów, ja pod-
porucznik rezerwy, miałem majo-
rów, pułkowników z jednostek spe-
cjalnych, jeżdżących po świecie,
po służbie w Iraku. Oni w Polsce
wygrywają wszystkie takie zawody
i tylko tym się zajmują. To reprezen-

DLA DRU¯YNY ZE Z£OCIEÑCA
tacja Polski, z której tylko dwóch
mnie wyprzedziło. Jest o czym po-
rozmawiać. Trzeci był  zawodnik z
drugiej drużyny GROMU. Jakżesz
byli zdziwieni. Pytali, gdzie nauczy-
łem się strzelać. Tłumaczyłem  – w
konwencji żartu – że aparatem foto-
graficznym. Stąd pewna ręka – mó-
wiłem. Poważnie, to mam bardzo
dobry wzrok. A w pistolecie pomo-
gli koledzy. Pięknie się uzupełniali-
śmy. JASIU MACUL świetnie po-
ciągnął bieg. On się w tym specja-
lizuje. Jego nazwisko jest zawsze w
szpicy list najważniejszych zawo-
dów. Wspaniale czyta mapę, a bieg
był  najhojniej punktowaną konku-
rencją.

Trudno jest dobrać trójkę ludzi,
z których każdy dobrze strzeli, po-
płynie w umundurowaniu i pobie-
gnie wedle wymyślnej mapy. Zawo-
dy są także otwarte dla młodzieży
wedle określonych kryteriów. Nie
byliśmy tam nowicjuszami, gdyż w
ubiegłym roku zajęliśmy czwarte
miejsce. Polska nas zna dobrze. Rok
temu startował z nami ZBYSZEK
SMOLAREK, który jest świetnym
pływakiem. W tym roku go zabrakło.

Zapamiętam z imprezy, że mimo
tego, iż jestem niezłym
pływakiem, to dystans
w umundurowaniu
kończyłem z ciemnymi
plamami w oczach. Nie-
którzy topili się. Wycią-
gano ich z wody. Na lą-
dzie nie wiedzieli, w
którą stronę chcą iść.
Dobry pływak nie jest
dobrym biegaczem, to
zupełnie dwa odległe
od siebie lądy. Tu wy-
chodzi specyfika tego
sportu. Wymagającego
wszechstronności, z
których każda, jak gdy-
by, wyklucza inną. To
od strony rywalizacji
jest frapujące. Toruń na
pływaniu nad nami nad-
robił sześćset punk-
tów, a na bieganiu stra-
cił dwa tysiące. Na tym
to wszystko polega.

Znaleźć kogoś na
poziomie do tej konkurencji, jest
bardzo trudno. Dobrze strzelić,
dobrze pobiec – a tu serce daje
znać o sobie, a na początek popły-
nąć, aż do zamroczenia, i jeszcze
na lądzie wiedzieć, w którą stronę
się udać.

To ważne, że drużyna ze Zło-
cieńca w takiej konkurencji poka-
zała się całej Polsce, przegrywając
tylko z GROMEM. A przegrać tyl-
ko z nimi, to nawet jakby więcej od
samego zwycięstwa. -

Tadeusz Nosel

Od lewej - Jerzy Ho³ownia, Zenon Kuzio, Jan Macul
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Mentalność znad Wąsawy
Mało, niektórzy z nich tak przy-

spieszyli, że wszem i wobec ogła-
szają, że idą nawet na fotel burmi-
strza. Tylko, zapominają, że do tego
trzeba kilku tysięcy głosów. Wśród
radnych z Zatorza, w tym i powiato-
wych, też wrze, nie tylko z powodu
wyborów, ale i z powodu do dzisiaj
braku tam telewizji kablowej, albo
nawet dobrego technicznie zwykłego
boiska do gry w piłkę przy Szkole
Podstawowej Nr 2. Boisko ciągle pod
wodą, a idzie wielki Jubileusz Szko-
ły. Pani dyrektor “dwójki” jest nawet
radną powiatową,  nauczycieli od
wuefu pracuje tam też sporo. Jak są
oni dobierani do pracy w Złocieńcu,
że godzą się prowadzić lekcje na ta-
kich boiskach, bo to nie tylko “dwój-
ka”, ale i “jedynka”, to na to pytanie
nie można w miasteczku nad Drawą
i Wąsawą odpowiadać wprost, gdyż
są to, dokładnie rzecz biorąc, podsta-
wy fundamentu tutejszego działania
i myślenia. Lokalnej odmiany mental-
ności – mentalności znad Wąsawy.

Radny powiatowy, Wojciech
Chmiel, idący właśnie w kierunku fo-
tela burmistrza Złocieńca, na posie-
dzeniu Rady starał się już nieco jak-
by nawet pokrzykiwać na burmi-
strza Waldemara Włodarczyka, któ-
remu przecież ani śni się oddawać
fotelowy mebel w ręce miejscowej
niby opozycji, będącej na garnuszku
władzy powiatowej eseldowskiego
zaśpiewu, ale bardzo już cienkiego.

O co chodziło Wojciechowi
Chmielowi, nie sposób było zrozu-
mieć, nawet po dokładnym odczyta-
niu jego przemowy z taśmy dyktafo-
nu. Parcie na fotel burmistrza sym-
patycznemu Wojtkowi tak pokiełba-
siło zapytanio – interpelację w wyni-
ku nagłego skoku ciśnienia, że gdyby
Wojciech z powodu jakiegoś fatum,
może nawet tsunami,  został burmi-
strzem, to mógłby tego nie przeżyć.
Trzeba by wówczas ogłaszać po-
wtórne wybory.

POWRÓT Z KRESÓW PANA WOJCIECHA

Jazda na fotelu burmistrza
bez trzymanki

(Z£OCIENIEC) Koñcz¹ca siê
kadencja w³adztwa
samorz¹dów w Z³ocieñcu,
niektórych  radnych
zaktywizowa³a do tego stopnia,
¿e nie za³atwiwszy w³aœciwe
¿adnej z najistotniejszych
spraw w mieœcie i w gminie,
te¿ w powiecie, teraz
rozpaczliwe przyspieszaj¹,
bo id¹ kolejne wybory.

Ulica popycha Skotnickiego
Tymczasem, ulica w Złocieńcu

mówi, że idą w górę akcje Marka Skotnic-
kiego, i to do tego stopnia, że wielu już
wierzy, że  byłemu oficerowi uda się w
Złocieńcu przewrócić zaśniedziały już
smrodem miejscowy układ, rzeczywi-
ście będący przyczyną największych
klęsk miasteczka. Układ korzenie ma
jeszcze w peerelu i w pezetpeerze, ale
podłączyło się do niego wiele innych sa-
telickich charakterów, i to te charaktery
są dla miasteczka jeszcze bardziej szko-
dliwe, niż tradycyjne środowiska mie-
rzone miarą peerelowskiej konstytucji,
poddaństwem wobec Moskwy - jako
cechą konstytutywną dokumentu i cha-
rakterów. Marek Skotnicki teraz w Sa-
moobronie, ale z korzeniami też w tamtej
Konstytucji, niestety.

Na razie, jak z tego widać, Wojciech
Chmiel może stanąć na przeszkodzie
Skotnickiemu w jego rozprawie ze złocie-
niekcim układem, i właśnie takie posunię-
cie kierownikowi internatu z ramienia
powiatu usiłuję wyperswadować. Marek
Skotnicki otwarcie mówi, że powiaty, to
twór idioty, zbędny, nikomu niepotrzeb-
ny, a kosztowny niebywale. Wojciech
Chmiel na ten temat się nie wypowiada,
jak i reszta radnych ze Złocieńca w powie-
cie, którzy na sesjach w miasteczku odsia-
dują swoje, zamiast pójść zbolałe stopy
pomoczyć w potężnych kałużach na bo-
isku do gier zespołowych w Szkole Jubi-
latce, “dwójce”, dyrektorowanej przez
radną powiatową właśnie.

Kandydat na burmistrza
zapytywał burmistrza
Radny powiatowy, Wojciech

Chmiel, dopytywał się w ramach ra-
dzenia o Zatorze. Jego przyszły kontr-

kandydat do mebelka fotelowego w
Urzędzie, Waldemar Włodarczyk, od-
powiadał, ale z emfazą świadczącą , iż
oto rozpoczyna się już prawdziwa gra
o fotelik w Złocieńcu, o pensję, o życie
chyba nawet, albo w tym przypadku
nieco przesadziłem. Burmistrz mówił.
- Powiem nieco o stanie dróg na Zato-
rzu. Tak to jest, że zawsze drobne ro-
boty wykonywane na terenie miasta są
realizowane przez pracowników z
grup interwencyjnych. Nie stać nas na
zatrudnianie renomowanych firm do
tego rodzaju prac ze względów oczy-
wistych. Na Zatorzu, na ulicy Chro-
brego, było podobnie. Działała tam
grupa interwencyjna. W pewnym mo-
mencie nakazałem nawet, by przerwa-
ła prace przy chodnikach, a wzięła się
za te czynności fachowa firma, gdyż są
środki na to w wysokości dwudziestu
tysięcy złotych. To środki na chodnik
po prawej stronie. -

Inne pytania radnego powiatowe-
go, Wojciecha Chmiela, przez burmi-
strza Waldemara Włodarczyka też zo-
stały potraktowane z całą powagą i
emfazą.

Kontrpropozycja opozycji,
czyli przyjaciel - wróg
Jak się  nieoficjalnie dowiedzieli-

śmy, kilka dni temu radny powiatowy,
Wojciech Chmiel, wespół ze Stowa-
rzyszeniem Repatriantów, wstępnie
postanowił, że w wyborach na burmi-
strza z Kresowiakami poprze Walde-
mara Włodarczyka. W ten sposób
Wojciech Chmiel z opozycji znajdzie
się w kontrpropozycji, co dla niego jest
drogą przemierzaną przez długi czas w
życiu. W świecie mediów na przykład,
jest znany jako przyjaciel – wróg nie-

zależnej prasy. O tym, kim w tym czło-
nie zwykle bywa, decyduje jego moco-
dawca, czyli pracodawca. Przy tego
rodzaju członach wybór nie zawsze
należy do człowieka.

Teraz poważniej
Idzie wyjątkowo ważny czas dla

miasteczka. Tym razem, kto tu będzie
burmistrzem, może mieć dla Złocieńca
znaczenie wręcz dziejowe. Marszałek
Sejmu, Maciej Płażyński, podczas
spotkania w Złocieńcu mówił; - Na
kogo wy tu głosujecie. Z was śmieje się
cały kraj. Ci, których wybraliście,
oszukają was (rządził Miller and com-
pany). Zapomnijcie o jakichkolwiek
inwestycjach tutaj. Nikt niczego wam
tutaj nie przywiezie. - Ostrzej zadają-
cy pytania Marszałkowi zapłacił na-
wet kolegium z renty matki staruszki
pod osiemdziesiątką.

Potrzebny burmistrz rodzinny,
czyli – dla ludzi
Czy Złocieniec stać na wybór naj-

wyższych tu władz już spoza pezet-
peeru? W tym – i burmistrza? Na
wybór kogoś, dla kogo polem działania
będzie społeczność i pojedynczy czło-
wiek. Rodziny. Ludzie. Młodzież.
Tragedia braku pracy i nieustająca emi-
gracja. Takiego – wzorem lekarza ro-
dzinnego – Burmistrza Rodzinnego.
Jeszcze dzisiaj - chyba nie. Peerelow-
skie sentymenty tłamszą myślenie.
Ale, jest jeszcze czas. Od dnia, kiedy
tu pamiętne słowa wypowiadał Mar-
szałek Maciej Płażyński, minęło sporo
czasu, a tak mało się zmieniło. Wystar-
czy popatrzeć na boisko przy „dwój-
ce”, na symbol tu władzy wszelakiej.
Ciężko się myśli - za pensje i diety?

Tadeusz Nosel

Boisko „dwójki”
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Nie psujcie państwa! – woła wielkim
głosem prof. Marek Safjan, prezes Try-
bunału Konstytucyjnego. Kto psuje
państwo? Jarosław Kaczyński buntuje
się przeciwko werdyktowi TK, który
właśnie zakwestionował nowelizację
ustawy o adwokaturze, naruszającej
ustalone od wieków przywileje korpora-
cyjne. Jak można kwestionować orze-
czenia Trybunału Konstytucyjnego –
superwładzy, posiadającej uprawnienie
konstytucyjne wydawania ostatecz-
nych wyroków, jakich nikt już nie ma
prawa podważać?

Od kilku dni toczy się w mediach
burzliwa dyskusja na temat równości;
czy to możliwe, żeby w demokratycz-
nym państwie prawa, za jakie oficjalnie
uchodzi Polska, byli równi i równiejsi?
Codziennie przywołuje się zdania z
Folwarku Zwierzęcego Orwella, bo nagle
się okazuje, że w Polsce nie ma zagwaran-
towanej konstytucyjnie równości oby-
wateli, a równość tę łamie ustawa o ad-
wokaturze, bo zamyka, praktycznie,
drzwi tej profesji przed kandydatami
spoza środowiska.

Psucie państwa to historyczne sło-
wa prezydenta Aleksandra Kwaśniew-
skiego, jakie wypowiedział podpisując
uchwaloną w kwietniu 2001 roku nowe-
lizację ordynacji wyborczej do Sejmu,
zmieniającej tzw. metodę d’Hondta na
metodę Sainte-Lague. Było to jednak ze-
psucie tylko chwilowe, bo zaraz po wy-
borach w 2002 roku, nowy Sejm szybko
wrócił do starej, dzięki czemu mamy
dzisiaj całkiem niepopsuty Sejm z PiS-
em i Jarosławem Kaczyńskim na czele.

Groźba psucia państwa jest dzisiaj
znacznie mniejsza, gdyż dzięki wprowa-
dzonej nowej konstytucji orzeczeń Try-
bunału Konstytucyjnego nie ma jak pod-
ważyć. W tym sensie konstytucja Kwa-
śniewskiego jest znacznie lepsza od tej,
którą w 1982 roku nowelizował generał
Jaruzelski, wprowadzając do życia pu-
blicznego najważniejszego strażnika i
gwaranta demokracji, jakim jest Trybu-
nał Konstytucyjny. Tyle tylko, że ko-
muniści, dodali jeszcze mechanizm za-
bezpieczający przed wpadkami; a nuż
Trybunał Konstytucyjny wydałby jakiś
werdykt psujący państwo? Konstytucja
Jaruzelskiego przewidywała, iż orze-
czenie Trybunału Konstytucyjnego mo-
gło być uchylone przez Sejm większo-
ścią 2/3 głosów. I wszystko było świet-
nie, jak długo mieliśmy Sejm, którego de-
cyzje były w pełni przewidywalne i
można było na nim polegać.

Kiedy na czele państwa stanął Alek-
sander Kwaśniewski Sejm był już znacz-
nie mniej przewidywalny, niż w latach

stanu wojennego. Oczywiste jest, że
znacznie bardziej przewidywalne są de-
cyzje wąskich gremiów, szczególnie jeśli
się zadba, żeby ich skład był odpowied-
ni. Stąd w konstytucji Kwaśniewskiego
decyzje Trybunału Konstytucyjnego są
ostateczne i niepodważalne.

Co do tego, że skład Trybunału Kon-
stytucyjnego jest odpowiedni nie może
być wątpliwości. Wystarczy obejrzeć
sylwetki jego kolejnych prezesów, od
znakomitego profesora Alfonsa Klat-
kowskiego – wieloletniego posła, człon-
ka Rady Państwa itd., itp., poprzez Mie-
czysława Tyczkę, Andrzeja Zolla, po
obecnego prezesa prof. Marka Safjana.
Wszyscy oni mają na swoim koncie bły-
skotliwą karierę naukową w czasach jak
najbardziej przewidywalnych. Profesor
Marek Safjan, to wręcz przewidywal-
ność dziedziczna – bo jest synem autora
scenariusza wielkiego dzieła kinemato-
grafii polskiej Stawki większej niż życie,
wybitnego literata Zbigniewa Safjana,
szefa zespołu pisarzy partyjnych przy
KC PZPR, szefa Komisji Wychowania
Patriotycznego PRON, a już całkiem nie-
dawno redaktora naczelnego „Dos Jidi-
sche Wort”.

Wojna Jarosława Kaczyńskiego z
dzieckiem stanu wojennego, jakim jest
Trybunał Konstytucyjny budziłaby
moją sympatię, gdyby nie podejrzany
przedmiot sporu. Jeśli Prawo i Sprawie-
dliwość rzeczywiście ma zamiar wal-
czyć o respektowanie konstytucyjnej
zasady równości w życiu publicznym,
to byłbym za tym, żeby tę walkę zacząć
od samych podstaw naszego ustroju;
gdzie, i czy w ogóle, można w Polsce
mówić dzisiaj o respektowaniu tego fun-
damentalnego wymogu demokracji?
Moim zdaniem w Polsce konstytucyjna
równość obywateli respektowana jest
tylko, średnio, jednego dnia na cztery
lata: w dniu głosowania! Tylko wtedy,
kiedy idziemy głosować, rzeczywiście,
wszyscy jesteśmy równi: każdy ma tyl-
ko jeden głos, obojętnie biskup czy

szewc, profesor czy bezrolny analfabe-
ta, Jarosław Kaczyński czy Marek Sa-
fjan, a nawet niżej podpisany.

Deklaracja Praw Człowieka i Oby-
watela, uchwalona jeszcze w 1789 roku,
w art. VI głosi:

Wszyscy obywatele są równi w obli-
czu prawa, wszyscy w równej mierze
mają dostęp do wszystkich dostojeństw,
stanowisk i urzędów publicznych, wedle
swego uzdolnienia i bez żadnych innych
preferencji, prócz ich osobistych zasług
i zdolności.

Zapisy Konstytucji RP z 1997 roku
głoszą to samo:

Art.32.1. Wszyscy są wobec prawa
równi. Wszyscy mają prawo do równego
traktowania przez władze publiczne.

2. Nikt nie może być dyskryminowany
w życiu politycznym, społecznym lub go-
spodarczym z jakiejkolwiek przyczyny.

Art.96.2. Wybory do Sejmu są po-
wszechne, równe, bezpośrednie i odby-
wają się w głosowaniu tajnym.

To samo, niemal słowo w słowo,
gwarantowała nam Konstytucja PRL z
22 lipca 1952 roku, na straży której, 30
lat później, generał Jaruzelski postawił
Trybunał Konstytucyjny:

Art.69: Obywatele PRL… mają rów-
ne prawa we wszystkich dziedzinach życia
państwowego, politycznego, gospodar-
czego, społecznego i kulturalnego.

Art. 80. Wybory do Sejmu są po-
wszechne, równe, bezpośrednie i odby-
wają się w głosowaniu tajnym.

W PRL, tak jak w III RP, co cztery
lata odbywały się wybory do Sejmu. Czy
ktoś z nas pamięta, żeby jakiś wybitny
profesor prawa, choćby tylko spośród
najjaśniejszych gwiazd prawniczego fir-
mamentu, jak Safjan, Zoll, Tyszka, Ka-
flowski, Gebethner, Winczorek – a
gwiazd tych naprawdę nie brakuje – za-
kwestionował ustawową realizację rów-
ności wyborów do Sejmu?

Tamte wybory odbywały się, de fac-
to, w dwóch turach: w pierwszej turze
zbierali się sekretarze partyjni i ustalali

listę kandydatów, w drugiej turze pod-
dani ich władzy obywatele mieli prawo
pójść i oddać głos.

Na czym polega zmiana?
Wybory do Sejmu odbywają się w

dwóch turach: w pierwszej turze zbie-
rają się sekretarze partyjni i ustalają listy
kandydatów. W drugiej turze ich pod-
dani mają prawo pójść i oddać głos. Róż-
nica polega na tym, że pomimo iż człon-
ków partii jest co najmniej 10 razy mniej,
to co najmniej 10 razy więcej jest sekre-
tarzy i więcej partii.

Jak dzisiaj widzimy, tych partii jest
za dużo. Mamy pat polityczny, bo dla
wszystkich partii nie starcza stanowisk,
posad i apanaży. Poszukuje się więc
sposobu, aby temu zaradzić. Jednym ze
sposobów miał być tzw. próg wyborczy,
drugim ustawa o finansowaniu partii po-
litycznych, żeby już nikt, spoza uprzy-
wilejowanego grona kilku partii nie miał
możliwości włączenia się do tych zawo-
dów. Intensywnie poszukiwane są dal-
sze i lepsze sposoby. Ostatnią z propo-
zycji był projekt ordynacji wyborczej
PiS. Nasi władcy marzą o dwupartyjnym
systemie politycznym! Jak skonstruować
taką ordynację wyborczą, żeby tylko te
dwie partie mogły uczestniczyć w po-
dziale łupów? Przecież dwie partie, to
znacznie więcej niż jedna, czy ktoś może
mieć wątpliwości?

Dwupartyjny system polityczny
mamy w takich krajach, jak Wielka Bry-
tania czy USA. Tam jednak, zdaniem
Lecha Kaczyńskiego, nie ma demokracji.
Dlaczego? Bo wybory odbywają się W
JEDNEJ TURZE i to tylko W DRU-
GIEJ! Nie ma w ogóle PIERWSZEJ
TURY, w której sekretarze partyjni usta-
lają, kto w ogóle może być posłem! Czy
tak ma wyglądać demokracja? Czy tak
ma być realizowana zasada równości?
Never! Lech Kaczyński zapewnił, że
gdyby Sejm miał wprowadzać takie po-
mysły, to na ich drodze stanie prezy-
denckie VETO!

     Wrocław, 26 kwietnia 2006

Prof. Jerzy Przystawa

Równoœæ na jeden dzieñ

(ZŁOCIENIEC) Za komuny, Wą-
sawy przepływającej przez Złocieniec
nie oczyszczano z rzecznej roślinności,
gdyż przesłaniała różne kolory rzeki
bajecznie barwnej przez niegdysiejsze
ZPW. Po likwidacji zakładów Wąsawa
ożyła. Nie odprowadza już ścieków do
Drawy i dalej do Lubia, ale – co z tego
? Zakłady, żywiciel miasteczka i oko-
lic, to było jego serce. Dzisiaj Złocie-
niec jest już zupełnie inną miejscowo-
ścią, ale jaką  tak naprawdę, to jakoś
nikt do tej pory nie zlecił badań na ten
temat socjologom, kulturoznawcom,
politologom. Obowiązuje tak zwana
wiedza potoczna, intuicyjna, która
jednak do niczego się nie przydaje. W
najlepszym razie służy do indywidu-
alnej walki o byt, czyli – najczęściej –
o pensję samorządową.

We wtorek oczyszczano Wąsawę
ze zbędnej roślinności. Chyba zbyt
pochopnie. Cieknący zwolna, wyrów-
nany rów, przez teren z kortami, z ław-

kami dla spacerowiczów, z amfite-
atrem, uroku temu miejscu nie przyda-
je. Rzeczka z roślinnością – to byłoby
akurat tutaj właśnie to. Może nawet z
rakami, z hodowlanymi karpiami. Itp.

Na jaką by jednak modłę rzeczki

Gdzie strumyk p³ynie zwolna

OCZYSZCZANIE RZECZKI Z ROŒLINNOŒCI

nie przykrawać, to jednak z wiado-
mym sobie spokojem płynie ona dalej,
i to przez wieki. Jak gdyby miała tu
swoiste trwałe obywatelstwo. W od-
różnieniu od jej ciągle zmieniających
się gospodarzy.   Tadeusz Nosel
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Sprzedam samochód Ford
Mondeo - Turbodiesel, poj. 1,8,
moc 90 km. Rocznik 1997, nie-
mieckie tablice, nowe opony zi-
mowe i letnie, przegląd technicz-
ny niemiecki ważny 1,5 roku,
nowe teleskopy. Cena do uzgod-
nienia. Tel. 0601 569 191.

Sprzedam skrzynię biegów Se-
icento/Cinqecento 900 cm. Stan
idealny (rok 1998). Cena 500 zł.
Tel. 605 547 879.

Okazyjnie tanio sprzedam Merce-
des ciężarowy skrzyniowy. Tel. 091
391 33 93 po godzinie 20.00.

Sprzedam Opel Omega 2.0.
Rok prod. 1992, instalacja gazo-
wa, świeży przegląd, kolor wi-
śniowy met., wsp. kier., alu felgi,
relingi dach, hak, radio, c. zamek,
el. lust., welur, szyberdach, reg.
fotela góra-dół, ABS. Stan b. do-
bry. Cena 7500 - do uzgodnienia.
Tel. 502 028 914

Sprzedam Ford Sierra 1,6 rok
prod. 1989, przebieg 200 tys. km,
benzyna + gaz w kole, przegląd do
stycznia 2007; cena 2800 zł; tel. 600
93 82 95 lub 602 25 27 30.

Sprzedam Opel Omega 2.0
Kombi, rok 1993. Posiada alufel-
gi c. zamek elektr. szyby i lusterka,
radio Kenwood. Cena 5000 zł - do
uzgodnienia. Stan idealny. Tel.
091 39 763 64.

Tanio sprzedam samochód Fiat
Punto rok 2004. Tel. 091 397 3881.

MIESZKANIAMOTORYZACJA

US£UGI

INNE

NIERUCHOMOŒCI

Do wynajęcia kawalerka od zaraz
w Drawsku Pom. - parter, ogród i
piwnica, nowocześnie urządzona,
pokoje nieumeblowane, blisko do
centrum. cena 300 zł miesięcznie +
300 zł kaucji. Tel. 501 241 338.

 Sprzedam część budynku han-
dlowego - 3 kondygnacje 197 mkw.
w Drawsku Pom. przy ul. Piłsud-
skiego. Tel 605 765 790.

Ziemia rolna pow. 3,13 - 6,55ha,
Kosobudy, klasa (III-V), tanio,
0609311340.

Tanio sprzedam Opel Omega
1800cm3 – 1987, produkcji gaz,
stan tech. b. dobry, tel. 0663 816 469

Mieszkanie 3 pokojowe w Łabu-
niu Wlk. koło Reska 69 mkw. parter,
kuchnia z zabudową, niski czynsz -
sprzedam. Tel. 503 004 868.

Sprzedam górę domu dwuro-
dzinnego w Łobzie, własność, bez-
czynszowe, 2 pokoje (57mkw.),
ogrzewanie gazowe. Cena 80 tys.
Tel. 501 787 117.

Wynajmę mieszkanie 3 pokojo-
we na I piętrze w centrum Łobza.
Tel. 0601 429 991.

Kupię mieszkanie w Łobzie około
50 mkw. (3 pokoje), w nowym budow-
nictwie. Tel. 091 397 5723 po 20.

Sprzedam mieszkanie 2 pozio-
mowe (79 mkw.), 4 pokoje, kuchnia,
łazienka, balkon, taras, ciepła woda,
niski czynsz - podwyższony standard
- Łobez ul. Ogrodowa - kontakt 0602
407 541, 091 397 45 04.

Zaopiekuje się dzieckiem lub
starszą panią. Tel. 091 384 37 84.

Samotny kawaler zodiakalny rak,
37 lat, pozna kobietę w celu praw-
dziwej przyjaźni. Tel. 885 338 162.

 Króliki Nowozelandzkie sprze-
dam. Tel. 603 285 438.

Sprzedam kawalerkę w centrum
Szczecina. Wiadomość Gryfice, tel.
091 387 61 67.

Sprzedam mieszkanie w Płotach
72mkw, 4 pokoje, budynek gosp.,
bezczynszowe, księga wieczysta.
Tel. 0609 141 163.

Spawanie wszystkiego z żeliwa i
aluminium - głowice, bloki, chłod-
nice w Łobzie. Tel. 607 553 912.

Bezstresowa szkoła jazdy z Ko-
szalina organizuje kurs dla kierow-
ców 6 czerwca godzina 17.00. Ze-
spół szkół gimnazjalnych w Łobzie
ul. Kościuszki 17.

Wynajmę halę 800 mkw. w cen-
trum Łobza. 0607 553 912.

Hydraulika siłowa - naprawa,
przewody hydrauliczne, pneu-
matyczn - Nowogard. Tel. 091
391 33 07, 0604 349 998.

Wszelkie prace remontowe
(szczególnie stolarskie). Tanio i fa-
chowo wykonam. Nowogard tel.
0913922783 po 18.

Wykonujemy profesjonalne stro-
ny internetowe na zamówienie tel.
0605 522 340.

Sprzedam okna balkonowe, wy-
miar 1,71 x 2,10 - plastiki. Tel. 501
597 577.

Pilnie sprzedam TV Toshiba 42” -
100 Mhz, idealna jakość obrzu,
cena 3400 zł - możliwość negocja-
cji. Tel. 0500 183 817.

Sprzedam garaż 40 mkw. ul.
Boczna koło nadleśnictwa. Tel.
661 051 797.

Sprzedam domek wolnostojący
na wsi w dobrym stanie, z dużym
podwórkiem. Cena do uzgodnie-
nia. Tel. 606 389 093, 665 554 833.

Wynajmę halę usługowo-han-
dlową w centrum Dobrej Nowo-
gardzkiej, po remoncie, bardzo do-
bry standard. Tel. 607 171 619.

Sprzedam dom wolnostojący w
Karwowie, 3 pokoje, chlewik go-
spodarczy, c.o., ogród 28 ar - drze-
wa owocowe, jezioro, las, kościół,
sklep i klub.  Tel. 091 397 70 34.

Sprzedam 1/2 domu (piętro) w
Węgorzynie - pow. 87 mkw. Tel.
0509 713 067.

Sprzedam ogródek działkowy w
centrum Łobza. Tel. 0601 429 991.

Sprzedam działkę budowlaną
o powierzchni 796 mkw. w Re-
sku przy ul. Sucharskiego. Tel.
091 395 17 45, 602 608 410.

Sprzedam garaż koło nadleśnic-
twa - kanał i prąd. Tel. 505 142 003.

tel. 091 39 26 943, 091 39 27 113

Firma KSM Trading
Gie³da Maszyn w Nowogardzie

ZATRUDNI
Przedstawicieli

handlowych Kat B i T

Usługi ogólnobudowlane, stany
surowe budynków - szybko i tanio.
Tel. 0696 011 390.

Videofilmowanie. Tel. 0605
732 267.

INNE

Redakcja: Drawsko Pom., Plac Gdañski 3 - I piêtro, tel. 091 39 73 730
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(ZŁOCIENIEC/BUDOWO) Od
godziny jedenastej trzynastego
czerwca w Stargardzie Szczecińskim
rozpoczęły się zmagania trójboistek i
trójboistów w Finałach Wojewódz-
kich Igrzysk Młodzieży Szkolnej. Do
zmagań przystąpiło pięcioro repre-
zentantów Złocieńca. Troje z SP 1 i
dwoje z SP nr 3. Znakomicie spisały
się dziewczęta TRÓJKI – Magda Ko-

(SIANÓW) Trzynastego czerw-
ca o godzinie piętnastej uczennice
Szkoły Podstawowej nr 3 ze Złocien-
ca/Budowa przystąpiły do rozgry-
wek finałowych. Były bardzo zmę-
czone, gdyż do południa startowały
w wojewódzkich finałach w trójboju.
Jednak, nie dały szans przeciwnicz-
kom wygrywając boje finałowe we
wspaniałym stylu.

KLASYFIKACJA
MISTRZOSTW
Szkoła Podstawowa nr 3
ZŁOCIENIEC/BUDOWO
Szkoła Podstawowa Brzesko
Szkoła Podstawowa Sianów
Szkoła Podstawowa nr 1 Koszalin

Królową strzelczyń została
uczennica “trojki” MAGDALENA
KOZUBOWSKA

Najlepszą bramkarką – WERO-
NOKA UDYCZ (“TROJKA”)

Najlepszą rozgrywającą – SAN-
DRA PREZYWARTA (“TRÓJKA”)

Najwszechstronniejszą pił-
karką została uznana – DIANA
PACEK (“TRÓJKA”).

ZA ZWYCIĘSTWO ZESPÓŁ
UHONOROWANO WSPANIA-

DZIEWCZYNY Z TRÓJKI
MISTRZYNIAMI

ŁYM PUCHAREM, MEDALAMI,
MUNDIALOWĄ PIŁKĄ – ufundo-
waną przez burmistrza Pyrzyc – oraz
statuetkami.

Dziewczęta pytają – chłopcy z
Olimpu, co wy na to?

Skład zwycięskiego zespołu:
Weronika Udycz, Sandra Przywar-
ta, Magda Kozubowska, Diana Pa-
cek, Aleksandra Wronkowska,
Marzena Cegielska, Paulina Gra-
dzik, Martyna Moskwa.              (ag)

(BIAŁOGARD) W Białogardzie
ósmego czerwca obserwowaliśmy
zmagania młodych lekkoatletów w
GIMNAZJADZIE WOJEWÓDZ-
KIEJ. Z dużym uznaniem został przy-
jęty start na imprezie lekkoatletów z
GIMNAZJUM nr 1 ze Złocieńca.

JOANNA CIEŚLIK zwycięsko
ukończyła bieg na 1000 metrów w cza-
sie rekordu życiowego (3:00,24).

AMELIA MIZERSKA w rzucie
dyskiem wygrała zmagania wynikiem
28,80 m.

Pięknie pobiegł na 2000 metrów
RAFAŁ ORYSZCZYN w czasie rekor-
du życiowego (5:50,78) zajmując trze-
cie miejsce.

JUSTYNA KOPACEWICZ zna-
komicie pobiegła na 600 metrów także
w czasie rekordu życiowego i na czwar-
tym miejscu na mecie (rek. życiowy –
1:43,24 min.). Justyna wystartowała z
przeciwniczkami o rok starszymi.

W rzucie oszczepem szósta była
AGATA PIŁATOWSKA (25,84 m).

OLA JANDZISZAK w sprincie na
100 metrów zajęła co prawda dziewiąte
miejsce, ale z rekordem życiowym –
13,57 sek. Od rywalek jest młodsza o
dwa lata. Na trzysta metrów pobiegła
także po rekord życiowy – 44,23 sek.
Bieg ukończyła na ósmej pozycji.

O dwa lata młodszy od rywali był
także PIOTR STANEK, który na 1000
metrów ma teraz rekord życiowy – 2
minuty 55 sekund 48.

Powyżej to lekkoatleci z Gimna-
zjum nr 1. Jeszcze dwa nazwiska z
“dwójki”.

W skoku w dal MICHAŁ KOSME-
LA zajął drugie miejsce. KAROL HEN-
NIG był szósty na dystansie 2000 me-
trów. Wynik Karola – 6:28,30.     (om)

Z£OCIENIANIE NA
GIMNAZJADZIE WOJEWÓDZKIEJ

PierPierPierPierPierwsze miejsca,wsze miejsca,wsze miejsca,wsze miejsca,wsze miejsca,
rekordy ¿yciowe,rekordy ¿yciowe,rekordy ¿yciowe,rekordy ¿yciowe,rekordy ¿yciowe,
wspania³ewspania³ewspania³ewspania³ewspania³e
postawypostawypostawypostawypostawy

(ZŁOCIENIEC) Międzyszkolny Klub Sportowy JUNIOR Złocieniec był
organizatorem Powiatowej Gimnazjady w Lekkoatletycznym Pucharze Hum-
berta. Impreza odbyła się piątego czerwca na stadionie miejskim. Osiem repre-
zentacji zostało wystawionych przez cztery szkoły z czterech gin. W sporto-
wych szrankach oglądaliśmy siedemdziesięcioro zawodniczek i zawodników.

WYNIKI
Dziewczęta
1. Gimnazjum nr 1 ZŁOCIENIEC, 345 pkt.
2. Gimnazjum DRWASKO, 343 pkt.
3. Gimnazjum CZAPLINEK, 255 pkt.
4. Gimnazjum nr 2 ZŁOCIENIEC, 182 pkt.
Chłopcy
1. Gimnazjum nr 1 ZŁOCIENIEC, 357 pkt.
2. Gimnazjum nr 2 ZŁOCIENIEC, 327 pkt.
3. Gimnazjum DRWASKO, 287 pkt.
4. Gimnazjum ŚWIERCZYNA, 211 pkt.
W zawodach wojewódzkich wystartują reprezentacje Gimnazjum nr

1 ze ZŁOCIEŃCA – dziewczęta i chłopcy. To w wyniku zwycięstwa “po-
wiatowego”.    (ka)

Sportowe sukcesy z³ocienieckich uczniów

GIMNAZJUM NR 1
NAJLEPSZE W POWIECIE

GRAD MEDALI TRÓJBOISTÓW Z TRÓJKI

JEDYNKA Z£OTA W PI£ECZCE
zubowska zdobyła aż cztery medale.

Magda zajęła drugie miejsce w
trójboju, także druga była w rzucie
piłeczką palantową. Również druga
w biegu na 60 metrów, a trzecia w
skoku w dal.

Dobrze spisał się Robert Bel-
nik. W ogólnej klasyfikacji zdobył
brązowy medal. W biegu na
„sześćdziesiątkę” był trzeci.

Zawodniczki z “jedynki” rzucały
najdalej piłeczką palantową. Zdoby-
ły złoty medal.                            (ga)

Trener Aleksander
Burzyñski ze
zwyciêskim zespo³em
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MERYTORYCZNIE O SPORCIE  (cz. XXI)

Nadzór nad stowarzyszeniem (cz. 2)
Starosta Drawski zobowiązał

UKS “Szkwał” do zwołania w ter-
minie do 15.10.2004 Walnego Ze-
brania. Wykonując polecenia orga-
nu nadzorującego, Walne Zebranie
Sprawozdawcze Członków Klubu
zwołano na   12.11.2004r. Zgodnie
z pismem Pana Starosty miało to
być Walne Wyborcze. W powiado-
mieniu o mającym  odbyć się zebra-
niu, nic takiego w porządku obrad
nie zapisano. W trakcie zebrania nie
podnoszono takiego punktu. Oczy-
wiście na Walnym tym zabrakło
osoby reprezentującej Pana Staro-
stę jako organu nadzorującego.
Myślę, że obecność taka byłaby ze
wszech miar przydatna nie tylko na
tym zebraniu. Już na początku ob-
rad powstał spór proceduralny.
Otóż Władze stowarzyszenia do-
puściły do udziału w głosowaniach
za nieletnich, ich ustawowych
przedstawiciel, co kłóci się z zapi-
sem Ustawy prawo o stowarzysze-
niach. Art. 3 pkt 3 “Małoletni po-
niżej 16 lat mogą, za zgodą przed-
stawicieli ustawowych, należeć do
stowarzyszeń według zasad okre-
ślonych w ich statutach, bez prawa
udziału w głosowaniu na walnych
zebraniach członków oraz  bez ko-
rzystania z czynnego i biernego
prawa wyborczego do władz sto-
warzyszenia.” W statucie klubu w
par. 11 czytamy “Członkowie
zwyczajni mają prawo do: pkt 1.
uczestnictwa w Walnych Zebra-
niach Klubu z biernym i czynnym
prawem wyborczym, z ogranicze-
niem określonym w art. 3 ust 2 i 3
Ustawy – Prawo o stowarzysze-
niach.” I może jeszcze jeden cytat ze
Statutu: par. 10 pkt 1: “Członkami
zwyczajnymi Klubu mogą być
uczniowie szkoły, w której Klub ma
swoją siedzibę, rodzice i nauczycie-
le, którzy złożą pisemną deklarację,
zapłacą wpisowe i zostaną przyjęci
przez Zarząd Klubu.” O powsta-
łych nieprawidłowościach pismem z
dnia 21.11.2004 r. powiadomiłem or-
gan nadzorujący czyli Starostę
Drawskiego. Na Walnym miały być
przeprowadzone wybory, taki na-
kaz Starosty - nie odbyły się. W gło-
sowaniach za nieletnich brali udział
przedstawiciele ustawowi. W pew-
nych momentach było zabawnie, bo
niektórym rąk brakowało. Niestety
takie postępowanie kłóci się z zapi-
sami ustawowymi.

Ponieważ 10.09.2004 r. wystą-
piłem do Rady Powiatu z zapyta-
niem - jakie umocowanie prawne
mają Władze stowarzyszenia wy-
brane 24.06.2003 r. to już
22.11.2004r. otrzymałem odpo-
wiedz od Pana Przewodniczącego
Rady Powiatu, że “sprawa została
przekazana do Starosty Drawskie-
go celem wyjaśnienia. Postępowa-
nie w powyższej sprawie z uwagi
na jego złożoność jest jeszcze w
toku.” Skargę na działania Pana Sta-
rosty rozpatruje Starosta, takie

standardy prawne. Ponad dwa
miesiące oczekiwania i nic. Nato-
miast na moje pismo o nieprawi-
dłowościach podczas Walnego z
12.11.2004 r. Pan Starosta w pi-
śmie z dnia 21.12.2004 r. napisał:
“Informuję Pana, że zakończono
kontrolę UKS “Szkwał” w Zło-
cieńcu zainicjowaną Pana pi-
smem z dnia 15.06.2004 r. Stwier-
dzone w działalności UKS
“Szkwał” uchybienia dotyczące
członkostwa oraz procedur sto-
sowanych przy pozbawianiu
członkostwa zostały przez wła-
dze UKS wyeliminowane. Złożo-
ne przez zarząd UKS wyjaśnienia
i dodatkowe dokumenty doty-
czące zwołania zebrania w dniu
24.06.2003 r. pozwalają przyjąć,
że zwołane na ten dzień Walne
Zebranie Członków Klubu było
władne dokonać wyboru zarządu
i komisji rewizyjnej, a tym sa-
mym wybór tych władz jest waż-
ny.” Przypomnę, że w swym pi-
śmie z 15.06.2004 r. Pan Starosta
prosił o przekazanie pełnej doku-
mentacji i na jej podstawie wydał
swoją opinię 28.08.2004 r. w któ-
rej stwierdził: “Należy zwrócić
uwagę, że zgodnie ze statutem
UKS najwyższą władzą jest Wal-
ne Zebranie Klubu, a nie posie-
dzenie Zarządu i Członków jak to
ujęto w protokole z dnia
24.06.2003 r.” W tym przypadku
zakwestionował nie tylko spo-
sób przeprowadzenia samego ze-
brania ale nawet i nazwę tego gre-
mium. Według dokumentów UKS
dowiadujemy się, że władze wy-
brano na “zebraniu Zarządu i
Członków”, a nie jak przewiduje
statut na Walnym Zebraniu Spra-
wozdawczo- Wyborczym. Czyli
zebranie na którym wybrano wła-
dze nie było nawet tym zebra-
niem, które miało uprawnienia do
wyboru władz stowarzyszenia. I
jeszcze jedno stwierdzenie Pana
Starosty z dnia 28.08.2004 r. “W
odniesieniu do przedłożonego w
tutejszym Starostwie w dniu
30.06.2004 r. dokumentu zatytu-
łowanego “Protokół uzupełniają-
cy do protokołu  Nr 1/2003 r.
stwierdzić należy, że praktyka
taka jest nie do przyjęcia, a posta-
nowienia zawarte w tym proto-
kole w żadnym razie nie mogą być
uznane za skuteczne.” Cóż za-
wiera ten Protokół uzupełniający
do protokołu Nr 1/2003. Otóż w
porządku obrad pod punktem 10.
- Wybór członków Komisji Rewi-
zyjnej, a pod punktem 11. - Wy-
bór członków Zarządu. Skoro nie
można było przyjąć zapisów
tegoż dokumentu w sierpniu 2004
r., kiedy to do dyspozycji były
wszelkie dokumenty dotyczące
działalności UKS, to na jakiej
podstawie nagle wszystkie te
zapisy stały się zgodne z pra-
wem? Dlaczego w ogóle powstał

ten protokół uzupełniający? Jak czy-
tamy “Z powodu nadmiernej lapidar-
ności protokołu z w/w zebrania zaist-
niała konieczność dokonania bardziej
szczegółowych zapisów.” Tak
stwierdza zapis UKS. Czyli kiedy
powstał protokół uzupełniający?
Dla jakich potrzeb go stworzono? A
oto jak według zapisu tego protokołu
udzielono absolutorium ustępujące-
mu Zarządowi. W punkcie 6 “Brak
obecności członków Komisji Rewi-
zyjnej oraz brak protokołu Komisji
Rewizyjnej spowodował koniecz-
ność przegłosowania powyższego
tematu przez zebranych.” Statut
UKS “Szkwał” par. 22 pkt 5: “Do
czynności Komisji Rewizyjnej nale-
ży: litera c – Składanie sprawozdań z
całokształtu swej działalności na Wal-
nym Zebraniu Klubu oraz stawianie
wniosku o udzielenie lub odmowę
udzielenia absolutorium ustępujące-
mu Zarządowi.” Kto przedstawił
wniosek o udzielenie absolutorium
skoro brak członków komisji rewi-
zyjnej i jego sprawozdania? A mimo
to w pkt. 8 czytamy “Zarządowi jed-
nogłośnie zostało udzielone absolu-
torium za rok 2002.”   I jeszcze jeden
zapis z tego protokołu: “Prezes za-
proponowała wybór przewodniczą-
cego zebrania. Został wybrany Pan
Waldemar Włodarczyk.”  Dokument
ten nie nosi żadnych znaków reje-
strowych, brak jest na nim jakiejkol-
wiek daty sporządzenia. Podobnie
wyglądają wszystkie pisma otrzy-
mywane z klubu.   Taki sposób funk-
cjonowania stowarzyszenia kwe-
stionowałem w swoich pismach do
organu nadzorującego.

Ponieważ pismo Pana Starosty z
dnia 21.12.2004 roku jednoznacznie
wskazywało, że zakończono kontro-
lę UKS “Szkwał” i w rozumieniu or-
ganu nadzorującego wszystko jest
zgodne z prawem i postanowieniami
statutu, chciałem dowiedzieć się na
jakiej podstawie powstały takie
wnioski. Powyżej przedstawiłem
sposób postępowania, oraz niektóre
dokumenty, które miały znaczny
wpływ na powstanie obrazu prawo-
rządności w klubie. Odpowiedz Pana
Starosty w żaden sposób nie rozwia-
ła dotychczasowych moich wątpli-
wości, dlatego też 27.12.2004 r.
zwróciłem się z prośbą o przedsta-
wienie uzasadnienia oraz pełnej od-
powiedzi na wszystkie zarzuty
przedstawione w moich dotychcza-
sowych pismach, a dotyczących nie-
prawidłowości w działalności UKS
“Szkwał”.

Pan Starosta w żaden sposób nie
chciał udzielić mi odpowiedzi na wie-
le pytań, a dotyczących członkostwa
w klubie. Otóż zgodnie ze statutem
UKS członkami mogą być osoby, któ-
re złożą deklaracje członkowskie i
opłacą wpisowe. To do obowiązków
Walnego powinno należeć uchwalanie
programów sportowej, organizacyj-
nej i finansowej działalności klubu.
Zgodnie z posiadanymi dokumentami

z Walnych na żadnym z nich nie po-
dejmowano tematu płacenia wpiso-
wego, nie ustalono jego wysokości.
Więc jak można było przyjmować
nowych członków jeżeli nie mieli oni
możliwości spełnienia wymogów
formalnych? Skoro Walne powinno
zajmować się wyznaczonymi spra-
wami to dlaczego brak zapisów w
programach i dyskusji na te tematy?
Jeżeli w statucie stoi napisane, że
Zarządowi przysługuje – zgodnie z
regulaminem zatwierdzonym przez
Walne Zebranie Klubu - prawo wy-
mierzania kar. Brak jakiegokolwiek
regulaminu, a kary wymierzane. Nie
chodzi tutaj o drobne kary porządko-
we ale o możliwość wykluczenia ze
stowarzyszenia. Jest to świadome
łamanie praw członków stowarzy-
szenia i pokazywanie, że wszelkie
procedury przyjmowania i wyklu-
czania ze stowarzyszenia  nie są
przestrzegane. Na potwierdzenie tej
tezy zapytam o prawa członków za-
łożycieli. Zostali oni nie wpisani na
listy członkowskie przez władze
pomimo braku jakichkolwiek uchwał
zarządu o skreśleniu ich z list. Tak
działo się również z osobami przyj-
mowanymi. Kto wygodny to do nas,
kto niewygodny nie z nami. Lecz re-
guły wyznaczały istniejące władze
nie statut.  Pomimo braku wymienio-
nych uregulowań statutowych, Pan
Starosta w swoim piśmie z dnia
21.12.2004 r. zapisał “Stwierdzone
w działalności UKS “Szkwał” uchy-
bienia dotyczące członkostwa oraz
procedur stosowanych przy pozba-
wianiu członkostwa zostały przez
władze UKS wyeliminowane.” W
jaki sposób można wyeliminować
nieprawidłowości proceduralne
skoro brak odpowiednich uregulo-
wań. Brak stosownych zapisów re-
gulaminowych umożliwia zarządo-
wi prowadzenie dla siebie wygodnej
polityki członkowskiej.  Są to pro-
blemy z tematu bycia w stowarzy-
szeniu.

W swoich pismach do Pana Sta-
rosty wymieniałem i inne nieprawi-
dłowości, między innymi prosiłem o
zajęcie się sprawą gospodarowania
sprzętem klubowym. Zgodnie z za-
pisem statutowym zarząd odpowie-
dzialny jest za “zarządzanie mająt-
kiem i funduszami Klubu zgodnie z
obowiązującymi przepisami.” Jeże-
li uprawnieniem Walnego jest opra-
cowywanie programów finansowej
działalności to dlaczego w progra-
mach tegoż gremium brak jakichkol-
wiek zapisów o dyskusjach na ten
temat. To jak zarząd realizuje nało-
żone zadania? I jeszcze jedno w klu-
bie opierającym swoją działalność na
finansach społecznych brak jest ewi-
dencji posiadanego sprzętu. Nie by-
łem godny otrzymania odpowiedzi
na stawiane pytania. Dlatego też
dnia 06.01.2005 r. skierowałem skar-
gę do Rady Powiatu Drawskiego na
działalność Pana Starosty.

Zbigniew Solecki
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LIGA OKRÊGOWA
(grupa po³udniowa)
Wyniki 28 kolejki: OLIMP – ORZEŁ
4:0, Drawa – Lech 2:3, Głaz – Huber-
tus 6:1, Pomorzanin – Pogoń 1:4,
Strażak – Pionier 2:1, Mirstal – Zawi-
sza 4:2, Drzewiarz – Orzeł 2:3, Darz-
bór – Spójnia 0:1.

TABELA
1. Pogoń 28 70 76:13
2. Głaz 28 65 72-27
3. Orzeł W. 28 56 67:25
4. Lech 28 46 52:33
5. Drawa 28 46 51:33
6. Drzewiarz 28 46 54:41
7. Pomorzanin 28 38 39:54
8. Zawisza 28 33 57:57
9. OLIMP 28 32 42:51
10. Orzeł Ł. 28 32 40:61
11. Pionier 95 28 31 42:53
12. Spójnia 28 29 38:58
13. Darzbór 28 29 36:56
14. Hubertus 28 26 28:53
15. Mirstal 28 26 30:57
16. Strażak 28 20 35:88

PI£KARSKA LIGA
WOJEWÓDZKA
(grupa po³udniowa)
Wyniki 28 kolejki: Błękitni – Olimp
3:0 (walkower), Orzeł – Bałtyk 1:3,
Żaki – Kotwica 1:1, Wielim – Arkonia
7:1, Pogoń – Darzbór 4:1, Flota – SA-
LOS 2:6, Energetyk Stal 1:1.

TABELA
1. Stal 28 73        102:21
2. Police 28 62 75: 36
3. Pogoń 28 54 74:34
4. Energetyk 28 53 76:41
5. SALOS 28 52 66:37
6. Żaki 28 46 62:57
7. Błękitni 28 41 72:56
8. Bałtyk 28 36 59:68
9. OLIMP 28 35 56:72
10. Flota 28 29 57:96
11. Arkonia 27 29 37:53
12. Wielim 28 29 61:77
13. Orzeł 27 24 33:70
14. Darzbór 28 18         31:105
15. Kotwica 28 18 21:59

PI£KASRKA LIGA
JUNIORÓW M£ODSZYCH
Wyniki 28 kolejki: Błękitni – Olimp
6:0, Orzeł – Bałtyk 1:0, Żaki – Kotwi-
ca 0:0, Wielim – Arkonia 0:0, Pogoń –
Darzbór walkower 3:0, Flota – SA-
LOS 1:1, Energetyk – Stal 0:3, Orzeł
– Bałtyk 1:0.

TABELA
1. Pogoń 28 74       153:20
2. Stal 28 72       121:16
3. Police 28 59 72:38
4. Arkonia 28 57 80:38
5. Błękitni 28 55       109:55
6. Bałtyk 28 44 68:56
7.  Flota 28 43 56:56
8. Orzeł 28 40 58:60
9. Energetyk 28 38 53:60
10. Wielim 28 36 53:66
11. SALOS 28 33 51:61
12. Darzbór 28 19 42:118
13. Żaki 28 16 42:117
14. Kotwica 28 11 25:108
15. OLIMP 28   8 12:126

(ZŁOCIENIEC) Orzeł Łubowo,
drużyna z dolnych rejonów tabeli ligi
okręgowej grupy południowej, nie
sprostała juniorom Olimpu w Zło-
cieńcu i gładko przegrała 0:4. Pierw-
szy gol dla Olimpu został zdobyty
przez Pawła Bielaka po celnym do-
środkowaniu na głowę. Była to
bramka, na jakie w wykonaniu Pawła
czekamy od dawna, gdyż jego wa-
runki fizyczne znakomicie predys-
ponują go do robienia z wysokimi
piłkami wszystkiego, co mu się tylko

zamarzy. Fakt, że takie piłki powinien
otrzymywać jak najczęściej.

Na dwa do zera podwyższył w
pierwszej połowie Mariusz Wojcie-
chowski, który coraz dzielniej po-
czyna sobie w roli play makera i, jeśli
tak dalej pójdzie, to przed chłopa-
kiem ciekawie zapowiadająca się
kariera. Bramka, którą zdobył, padła
po strzale bardzo podobnym do za-
grania Ireneusza Jelenia przeciwko
Ekwadorowi, tyle, że po strzale Jele-
nia piłka uderzyła w poprzeczkę, a po
strzale Mariusza Wojciechowskie-
go przełamała dłonie bramkarza i
wpadła do siatki.

Pierwsze piętnaście minut dru-
giej połowy, to nieustanne próby
Orła pokonania Michała Liszko,
bramkarza Olimpu. Michał bronił bez
zarzutu, niektórymi robinsonadami
skarbiąc sobie prawdziwe uznanie
kibiców. Gdy napór Orła zelżał, gra-
jący podczas całego spotkania bar-
dzo zdecydowanie, tak pod wzglę-
dem szybkości akcji jak i determina-
cji, a także  z doskonałym zrozumie-
niem kolegów, Tomek Dusza - cel-
nym podaniem z lewej strony do-
kładnie w środek pola karnego do-
grał piłkę do Roberta Cisińskiego, a
ten po pięknym złożeniu się umieścił
piłkę w siatce.

Na cztery do zera strzałem w gór-
ny róg bramki wynik podniósł Jaro-
sław Stachura, też po dograniu Tom-
ka Duszy.

Dwie ostatnie bramki dokumen-
tujmy zdjęciami – “krok po kroczku”.

W obronie tym razem nie zagrał
Paweł Czermanowicz – kontuzja. Z

Mariusz Wojciechowski i Tomek Dusza musz¹ graæ o wiêcej. Szkoda ch³opców na posy³ki

KIEPSKI PRZECIWNIK,
TO NAUKA Z£EJ PI£KI

(ZŁOCIENIEC) Piłkarska
młodzież Olimpu do Stargardu
na mecz z Błękitnymi udała się
tylko jednym zespołem. Ju-
niorami młodszymi. Olimp
przegrał z Błękitnymi 0:6. Ju-
niorzy starsi tego samego dnia
grali jako seniorzy przeciwko
Orłowi Łubowo. Wygrali 4:0.
W swojej kategorii zaliczyli
więc kolejny walkower. Z
tego wynika, że w Klubie nie
ma drużyny seniorów i rze-
czywiście tak jest. To splot
bardzo różnych przyczyn.
Zaś juniorzy gromią seniorów
z okręgówki, jak się tylko da,
nie podejmując jednak walki z
drużynami, które o futbolu ja-

kiekolwiek pojęcie mają – Po-
goń Połczyn Zdrój.

W takich mieścinkach, jak
Złocieniec, główna uwaga
futbolowa winna być skiero-
wana na młodzież. Budową
zespołów seniorskich winni
zająć się ci, którzy nie tylko
posiadają środki, ale i potrafią
je w sporcie wykorzystać.
Cała polska piłka zresztą żyje
dzięki kompletnie nieoficjal-
nym pieniądzom, które na
prowincje nie docierają. Jak i
kadry trenerskie. Porażka z
symbolicznym Ekwadorem
swój początek ma i w złocie-
nieckich walkowerach dzieci i
młodzieży.           Tadeusz Nosel

seniorów więc oglądaliśmy tylko
Piotra Szyszkowskiego i Grzegorza
Czermanowicza. Po grze tego ostat-
niego spodziewaliśmy się dużo,
dużo więcej, ale znów się przeliczy-
liśmy, szczególnie, że przeciwnik nie
podniósł poprzeczki wysoko.

Bezsprzecznie najlepszym zawod-
nikiem na boisku był  Mariusz Wojcie-
chowski wespół z Tomkiem Duszą.

Wydaje się, że juniorzy Olimpu,
siłą rzeczy zmuszeni do gry na konto
seniorów, z takimi przeciwnikami,
jacy ostatni zjeżdżają do Złocieńca,
zwolna zapominają, czym jest gra w
piłkę nożną. Może być i tak, że nie
grając w wojewódzkiej lidze junio-
rów, jesienią już niczego sensowne-
go na boiskach nie potrafią pokazać.
Gra się tak, ile uczy się od przeciwni-
ka. W Złocieńcu dyskusja na ten
temat najwcześniej odbędzie się
dopiero za kilka lat. Takie są nie tylko
sportowe realia nad Drawa i Wą-
sawą, ale i kulturowo – społeczne.
Trzeba to przetrzymać, bo od tego
zależy los polskiej piłki w ogóle.

Tadeusz Nosel

Pi³karscy seniorzy znad Drawy i W¹sawy na aucie

ZABRAK£O OLIMPU
- TYM RAZEM
W STARGARDZIE
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Sporz¹dzi³a st. sier¿. Anna
M³ynarczyk. Tytu³y od redakcji.

Nieletni na motorze
(ZŁOCIENIEC) 7 czerwca br.

o godz. 18:00 w Złocieńcu ul. 5
Marca miało miejsce zdarzenie
drogowe z udziałem nieletnich.
Kierujący motorowerem marki
Jawa 14-letni mieszkaniec Zło-
cieńca, który przewoził również
14-letniego kolegę, nie zachował
należytej ostrożności i uderzył w
tył prawidłowo stojącego samo-
chodu. W wyniku zderzenia pasa-
żer motoroweru doznał złamania
kości podudzia lewej nogi i prze-
wieziony został do szpitala w
Drawsku Pomorskim.

Elektronik
(ZŁOCIENIEC) 8 czerwca br.

w Złocieńcu przy ul. Widok nie-
ustalony sprawca, wykorzystując
nieobecność domowników, wła-
mał się do domku jednorodzinne-
go, skąd ukradł dwa przenośne
komputery marki Toshiba i tuner
telewizji satelitarnej. Pokrzyw-
dzona mieszkanka Złocieńca
oszacował straty na kwotę 5.000 zł.

Wy¿y³ siê na aucie
(DRAWSKO POM.) 10 czerw-

ca br. o godz.1:00 w Drawsku Po-
morskim przy Placu Konstytucji
nieustalony sprawca dokonał
zniszczenia samochodu osobo-
wego marki ROVER. Sprawca po-
przecinał ostrym narzędziem trzy
opony pojazdu oraz porysował
powłoki lakiernicze. Pokrzywdzo-
ny 35-letni mieszkaniec Drawska
Pomorskiego oszacował straty na
kwotę 5.500 zł.

Pechowy mira¿
(WIERZCHOWO) 10 czerw-

ca br. o godz. 23:50 w Wierzchowie
przy ul. Parkowej w lokalu La Mi-
rage nieustalony sprawca, wyko-
rzystując chwilową nieuwagę
mieszkanki Złocieńca dokonał
kradzieży torebki damskiej, w któ-
rej znajdowały sie pieniądze w
kwocie 300 zł i 100 euro.

W³am do altany
(DRAWSKO POM.) 10

czerwca br. o godz. 21:30 w
Drawsku Pomorskim przy ul. Ma-
rynarskiej nieustalony sprawca
włamał sie do altany ogrodowej.
Łupem włamywacza stały się
gazowa butla turystyczna, na-
miot oraz narzędzia ogrodowe.
Pokrzywdzona mieszkanka
Drawska Pomorskiego oszaco-
wała straty na kwotę 500 zł.

(CZAPLINEK) 10 czerwca br.
o godz. 3:15 w Czaplinku przy ul.
Żeromskiego policjanci podczas
kontroli drogowej pojazdu VW
Passat ujawnili, że kierujący
mieszkaniec Czaplinka znajduje sie
w stanie nietrzeźwości. Przeprowa-
dzone na miejscu zdarzenia bada-
nie wykazało 2,6 promila alkoholu
w wydychanym powietrzu. Ponad-
to funkcjonariusze ujawnili, że kie-
rowca poruszał sie pojazdem
wbrew wydanemu przez Sąd Rejo-
nowy w Drawsku Pomorskim zaka-
zowi poruszania sie wszelkimi po-
jazdami mechanicznymi.

(MIELENKO DRAWSKIE)10
czerwca br. o godz. 20:00 w Mie-
lenku Drawskim policjanci sekcji
prewencji podczas kontroli dro-
gowej ujawnili, ze kierujący moto-
rowerem 35-letni mieszkaniec
Drawska Pom. znajduje sie w sta-
nie nietrzeźwości - 2,5 promila al-
koholu w wydychanym powie-
trzu. Zatrzymany posiada sądo-
wy zakaz prowadzenia wszelkich
pojazdów mechanicznych orze-
czony przez Sąd Rejonowy w
Drawsku Pomorskim.

(SUCHOWO) 9 czerwca br. o
godz. 15:55 w miejscowości Sucho-
wo, gmina Kalisz Pom. patrol ruchu
drogowego podczas kontroli dro-
gowej ujawnił, ze kierujący samo-
chodem osobowym marki VW Golf
44-letni mieszkaniec powiatu draw-
skiego znajdował się w stanie nie-
trzeźwości (0,9 promila alkoholu w
wydychanym powietrzu), a ponad-
to posiada sądowy zakaz kierowa-
nia wszelkimi pojazdami mechanicz-
nymi orzeczony przez Sąd Rejono-
wy w Drawsku Pomorskim.

Napromilowani
z zakazem jazdy
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OFERTY PRACY PUP W DRAWSKU POMORSKIM
AKTUALNE NA DZIEÑ 12.06.2006

1. Kierowca kat. C+E
Wymagania: praktyka w zawodzie, Kontakt: PETRO-MAD ul. Piaskowa 19, 78-
520 Złocieniec, tel.0-94 36-716-60
 2. Kierowca Kat. C+E
Wymagania: wymagane świadectwo kwalifikacyjne, praktyka na ww stanowisku.
Kontakt: FHU „TRÓJKA” Stanisław Turek ul. Boczna 3, 73-155 Węgorzyno,
tel. 0-91 397-16-54
3. Sekretarka - księgowa
Wymagania: wykształcenie średnie lub wyższe, wymagany staż pracy na ww sta-
nowisku pracy.Kontakt: Al-Samer ul. Słoneczna 5, 78-500 Drawsko Pom. tel.
0-94 36-320-91
4. Kierownik apteki szpitalnej
Wymagania :  wykształcenie wyższe magisterskie kierunek – farmacja. Kontakt:
Szpital Powiatowy im. Matki Teresy z Kalkuty w Drawsku Pom.Tel. 094 36 30 341.
5. Asystent kierownika produkcji
Wymagania: wykształcenie średnie lub wyższe, praktyka na ww stanowisku pracy,
Kontakt: P.W. STYL-BET ul. Reinera 6, 78-500 Drawsko Pom., tel. 0-94 36-330-76
6. Dziennikarz, Drukarz
Wymagania: wykształcenie średnie lub wyższe praktyka ww zawodzie. Kontakt:
Tygodnik Pojezierza Drawskiego tel. 0-91 3973730 Rynkiewicz
7. Osoby chętne do odbycia służby kandydackiej w Policji
Kontakt: Komenda Powiatowa Policji w Drawsku Pom. tel. 0-94 3630580 lub
0-94 3630537
8. Sekretarz - asystent
Wymagania: wykształcenie minimum średnie, bardzo dobra znajomość j. nie-
mieckiego lub j. angielskiego (w mowie i piśmie ) obsługa komputera, znajomość
zagadnień z zakresu księgowości. Kontakt: P-D-Kabel-Technik-Polska Spółka
z o.o. ul. Pławieńska 5, 78-550 Czaplinek, tel. 0-94 3755679 wew. 48
9. Lekarz na stanowisko kierownika izby przyjęć
Wymagania: wykształcenie wyższe kierunkowe, specjalizacja z medycyny ratun-
kowej lub chcącego specjalizować się w tym kierunku Kontakt: Dyrektor Szpitala
Powiatowego w Drawsku Pom. tel. 0-94-36-30-341
10. Pracownik biurowy
Wymagania: wykształcenie średnie lub wyższe, obsługa komputera, mile widziana
znajomość j. angielskiego lub j. niemieckiego, Kontakt: „TEKMAR” Borne 12,
78-506 Ostrowice, tel.  0-600-297-729
11. Spawacz  /praca w delegacji/
Wymagania: książeczka spawacza, praktyka na w/w stanowisku. Kontakt: ‘GSB
Industry’ Sp. z o. o. Złocieniec ,Włodzimierz Brzyski, tel. 602 618 18
12. Opiekunka osoby starszej (praca w Drawsku Pom.)
Wymagania: odpowiednie podejście do osób starszych, możliwość zakwaterowa-
nia Kontakt: Duda Andrzej ul. Seminaryjna 3/14, 78-500 Drawsko Pom. tel. 0-
94 36-323-62 lub 0-500-324-583
13. Przedstawiciel techniczno-handlowy
Wymagania: wykształcenie wyższe techniczne- preferowany kierunek budowa
maszyn, znajomość języka niemieckiego  lub angielskiego, mile widziane
doświadczenie w branży, dobry stan zdrowia, dyspozycyjność , kreatywność.
Kontakt: 58-300 Wałbrzych, ul. 1 Maja 62. Tel. 074 887 02 41.
14. Mechanik – operator ładowarki
Wymagania: uprawnienia. Kontakt: STYL-BET, ul.Rainera 6, 78-500 Drawsko
Pom., tel.094 36 330 76.
15. Mechanik – ślusarz – spawacz
Wymagane uprawnienia. Kontakt: STYL-BET, ul. Rainera 6,78-500 Drawsko
Pom., tel.094 36 330 76.
16. Elektromechanik – Automatyk
Wymagania : uprawnienia do 1 kw.Kontakt: ROSENS BETON POLSKA Sp. z.o.o.,
Pełchowo 29a, 73-150 Węgorzyno Maciejewska Agnieszka tel. 091 39 711 18
17. Opiekun osoby niepełnosprawnej – stażysta
Wymagania: wykształcenie średnie, predyspozycje do opieki nad osobami star-
szymi. Kontakt: Dom Pomocy Społecznej  Darskowo 7, 78-520 Złocieniec.
Tel.  094 36 716 56.
18. Ubojowiec – masarz
Wymagania : staż pracy na w/w stanowisku. Kontakt: Rzeźnictwo i Wędliniarstwo
Niedźwiedź Janusz , ul. Gdańska 11, 78-540 Kalisz Pom. tel. 094 36 163 45.
19. Osoba do prowadzenia hurtowni materiałów instalacyjnych wodno-
kanalizacyjnych i budowlanych.
Wymagania: wykształcenie wyższe, preferowany kierunek: inżynier sieci i
instalacji sanitarnych, bardzo dobra znajomość branży sanitarnej, umiejętność obsługi
komputera, prawo jazdy kat. B. Kontakt: Zakład Robót Inżynieryjnych „EKO-BET’
J. Cieślik , ul. 15 Sierpnia 2, 78-520 Złocieniec , tel. 094 36 718 26 , 606 754 336.
20. Mechanik, konserwator
Wymagania: wymagany staż pracy na ww stanowisku. Kontakt:  Al.-Samer ul.
Słoneczna 5, 78-500 Drawsko Pom. tel. 0-94 36-320-91
21. Specjalista ds. marketingu, reklamy i promocji
Wymagania: wykształcenie zalecane wyższe. Kontakt: STYL-BET, ul.Rainera
6, 78-500 Drawsko Pom., tel.094 36 330 76.
22. Kucharka
Wymagania: praktyka na ww stanowisku, zapewniamy zakwaterowanie. Kontakt: Ośro-
dek Wczasowy „EKOLAND” Cieszyno 42, 78-520 Złocieniec, tel. 0-94 36-72-039

23. Kelnerka
Wymagania: praktyka na ww stanowisku, zapewniamy zakwaterowanie. Kontakt: Ośrodek
Wczasowy „EKOLAND” Cieszyno 42, 78-520 Złocieniec, tel. 0-94 36-72-039
24. Sprzątaczka
Wymagania: praktyka na ww stanowisku, zapewniamy zakwaterowanie. Kontakt: Ośro-
dek Wczasowy „EKOLAND” Cieszyno 42, 78-520 Złocieniec, tel. 0-94 36-72-039
25 Kasjer - sprzedawca (stoisko mięsne)
Wymagania: wykształcenie min. zawodowe, mile widziane doświadczenie zawodowe,
Kontakt: PPH „FARMUTIS” Spółka z o.o. Piła, Praca w Czaplinku  tel 0-97-215-95-99
26. Nauczyciel języka angielskiego
Wymagania: wykształcenie wyższe kierunkowe z przygotowaniem pedagogicznym,
Kontakt: Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 2, ul. Połczyńska 7, 78-500 Draw-
sko Pom. tel. 0-94 36-326-42
27. Nauczyciel przedmiotów ekonomicznych
Wymagania: wykształcenie wyższe kierunkowe z przygotowaniem pedagogicznym,
Kontakt: Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 2, ul. Połczyńska 7, 78-500 Draw-
sko Pom. tel. 0-94 36-326-42
28. Nauczyciel fizyki
Wymagania: wykształcenie wyższe kierunkowe z przygotowaniem pedagogicznym,
Kontakt: Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 2, ul. Połczyńska 7, 78-500 Draw-
sko Pom. tel. 0-94 36-326-42
29. Nauczyciel biologii
Wymagania: wykształcenie wyższe kierunkowe z przygotowaniem pedagogicznym,
Kontakt: Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 2, ul. Połczyńska 7, 78-500 Draw-
sko Pom. tel. 0-94 36-326-42
30. Nauczyciel wychowania fizycznego (1/2 etatu)
Wymagania: wykształcenie wyższe kierunkowe z przygotowaniem pedagogicznym,
Kontakt: Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 2, ul. Połczyńska 7, 78-500 Draw-
sko Pom. tel. 0-94 36-326-42
31. Nauczyciel języka angielskiego (3 godz. tygodniowo)
Wymagania: wykształcenie wyższe kierunkowe z przygotowaniem pedagogicznym,
Kontakt: Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 1, ul. Złocieniecka 25, 78-500
Drawsko Pom. tel. 0-94 36-322-41
32. Nauczyciel matematyki (7 godz. tygodniowo)
Wymagania: wykształcenie wyższe kierunkowe z przygotowaniem pedagogicznym,
Kontakt: Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 1, ul. Złocieniecka 25, 78-500
Drawsko Pom. tel. 0-94 36-322-41
33. Nauczyciel wychowania fizycznego (cały etat)
Wymagania: wykształcenie wyższe kierunkowe z przygotowaniem pedagogicznym,
Kontakt: Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 1, ul. Łocieniecka 25, 78-500
Drawsko Pom. tel. 0-94 36-322-41
34. Nauczyciel informatyki (cały etat)
Wymagania: wykształcenie wyższe kierunkowe z przygotowaniem pedagogicznym,
Kontakt: Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 1, ul. Złocieniecka 25, 78-500
Drawsko Pom. tel. 0-94 36-322-41
35. Nauczyciel języka niemieckiego
Wymagania: wykształcenie wyższe kierunkowe z przygotowaniem pedagogicznym,
Kontakt: Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 2, ul. Połczyńska 7, 78-500 Draw-
sko Pom. tel. 0-94 36-326-42
36. Doradca Handlowy PLUS GSM
Wymagania: wykształcenie minimum średnie, doświadczenie na podobnym stano-
wisku, znajomość technik sprzedaży oraz negocjacji handlowych, na okres próbny
samochód. Osoby z Drawska Pom. lub okolic. Kontakt: P2 MEDIA GROUP Spółka
z o.o. Szczecin, Siwek Marcin tel. 0-695-325-141
37. Regionalny Przedstawiciel Handlowy
Wymagania: doświadczenie na podobnym stanowisku, b. dobra znajomość
rynków lokalnych, dyspozycyjność, niekaralność, prawo jazdy kat. B, umiejętność
negocjacji handlowych. Kontakt: GM Distribution Sp. z o.o., 62-040 Puszczyko-
wo, ul. Czarnieckiego 60 a     lub biuro@gmrecords.com.pl
38. Murarz (mistrz, czeladnik)
Wymagania: praktyka w zawodzie, znajomość rysunku technicznego, Kontakt:
Przedsiębiorstwo Budowlane Roman Orłowski ul. Śląska 9, 78-500 Drawsko Pom.
tel. 0-604 425-430
39. Kierownika budowy
Wymagania: uprawnienia budowlane w pełnym zakresie, praktyka w zawodzie,
Kontakt: Przedsiębiorstwo Budowlane Roman Orłowski ul. Śląska 9, 78-500 Draw-
sko Pom. tel. 0-604 425-430
40. Nauczyciel technologii i żywienia
Wymagania: wykształcenie wyższe kierunkowe mile widziane przygotowanie pe-
dagogiczne, Kontakt: Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych , ul. Grunwaldzka 1, 78-
550 Czaplinek, tel. 0-94 37-552-39
41. Nauczyciel języka angielskiego
Wymagania: wykształcenie wyższe kierunkowe mile widziane przygotowanie
pedagogiczne, Kontakt: Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych , ul. Grunwaldzka 1, 78-
550 Czaplinek, tel. 0-94 37-552-39.
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Nowe kierunki w centrum Z³ocieñca

KRZYŻÓWKA 24

HUMOR   TYGODNIA
Rybiński sam strzela gole w meczu z Niemcami

Niespodziewanie w Mistrzostwach Świata w piłce, przed meczem z Niemcami doszło do
lekkiej rozgrzewki, czyli przedmeczu na... dowcipy. Zaczęła prasa niemiecka dowcipami:

„Wielu polskich kibiców przyjechało do Gelsenkirchen samochodami. Ma to swoje
dobre strony. Niejeden mieszkaniec Zagłębia Ruhry znów ujrzał swój dawno temu utra-
cony pojazd.”

Maciej Rybiński, w komentarzu zamieszczonym w „Dzienniku” sam rozprawia się z
tymi dowcipami pisząc, że nie warto się oburzać. Lepiej podopisywać dalsze ciągi. Na
przykład na powyższy, że Niemcy powinni pokazać biżuterię, zegarki i obrazy, których
Polacy nie widzieli od 1939 roku.

Na dowcip, jak pozbyć się polskich chuliganów odpowiada, że łatwiej pozbyć się ze
stadionu kibiców niemieckich; wystarczy krzyknąć – Freibier (piwo za darmo!), a wszyscy
wybiegną jeszcze przed meczem.

Na kolejny dowcip, że niektórzy kibice są znani jakiemuś niemieckiemu komentato-
rowi, bo remontowali u niego dom, Rybiński ripostuje, że nauczyli się fachu odbudowując
Polskę po zakończeniu cywilizacyjnej misji Niemiec na Wschodzie.

Przytacza też zdanie z pewnej książki, że w cyrku Niemcy śmiali się najbardziej,
kiedy koń narobił na arenę. Mając takiego Rybińskiego koń nie jest już potrzebny.
Teraz czas na piłkarzy.                                                                                                (r)
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Dzieci na wycieczce po Drawskim Parku Krajobrazowym
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